
p, Jaroszewicz przyjął 
ministra handlu

i przemysłu Austrii
Prezes ^ady Ministrów 

nntr Jaroszewicz przyjął 25 
L ministra handlu i prze- 

Austrii — Josefa Stari- 
1,1 hera który przewodniczy 
^nie austriackiej w czasie 

i- polsko-austriackiej komi- 
JJXszanej d.s. współpracy 
Łodarczej, przemysłowej, 
bukowej i technicznej.

rg czasie spotkania omówio- 
aktualne problemy polsko- 

Justriackiej współpracy gos- 
indarczej, podkreślając do- 
khczasowy dynamiczny jej 
rozwój osiągnięty w wyn?ku 

abzacji postanowień rządów 
Polski i Austrii. Poruszono tak 
fp szereg tematów dotyczą- 
Lh dalszego rozwoju koope- 
le;,- j wzajemnie korzystnego 

handlu pomiędzy obu krajami.
W rozmowie wzięli udział: 

minister przemysłu ciężkiego 
Włodzimierz Lejczak oraz 

^stepca przewodniczącego Ko 
m:sji planowania przy Radzie 
Wnistrów — Janusz Hrynkie­
wicz W czasie pobytu w Pol­
sce minister J. Staribacher za­
poznał się z zakładami prze­
mysłu ciężkiego. (PAP)

Nowe osiedle mieszkaniowe w Gdańsku
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Na dawnym lotnisku we Wrzeszczu powstaje nowoczesna dziel­
nica mieszkaniowa „Zaspa”. Prace na tym osiedlu rozpoczęto 
w 1973 r. a już w następnym wprowadzili się pierwsi miesz­
kańcy. Zakończenie budowy przewiduje się na rok 1980, do 
tego czasu zamieszka tu 42 000 gdańszczan. Na zdjęciu: 

budowa osiedla „Zaspa”.
Fot. — CAF

H. Kissinger na Bliskim Wschodzie
*———— ..............................................................................——— ™H» "I

Trwają konsultacje w sprawie 
porozumienia egipskoizraelskiego

Sekretarz stanu USA, Henry Kissinger, który przebywa
obecnie na Bliskim Wschodzie, w 
krotrie przeprowadzi! rozmowy z 
rem Sadatem.
Według informacji z oficjał 

nych kół egipskich, omówione 
zostały niektóre ważne punkty. 
Według wiadomości z tych sa 
Nych kół, szef państwa egip­
skiego wręczył sekretarzowi 
stanu odpowiedź Egiptu na 
gestie” Izraela dotyczące ko 
b^ego porozumienia w spra- 

rozdżielenia wojsk.
W przerwie między rozmo- 

’3mi Kissinger spotkał się z 
teennikarzami. Wyraził on za 
wolenie ze swych rozmów z 
Prezydentem Sadatem, stwier- 
jsjąc, że „osiągnięty został po 

w kierunku przezwyciężę

Wywiad gen. Pinocheta
u

ii rozumieniu junty
। rządzącej w Chile jun- 

gen- AuSu" wu nocbet oświadczył w wy­
ników dla z dzie^- 

w ~~ 2e co prawda poli- 
pr‘ gOsP°darcza, prowadzona 
ciem' -eg° re^^m> przynosi 
un^nia warstwom najniżej 
tak ^nyrn’ abe le§° zdaniem, 
tyWv być, innej alterna- 
z^as7,nie. widzi. Pinochet nie 
nerała Się innego ge- 
^ierd7i .chUijskiego, który 
nei <»+ Ze w obecnej tragicz- 
bić” ..coś trzeba zro- 
na 1 Ug. pinocheta, obec- 
ciwa ^est jodynie właś *5 Polityką”.
chneZr°|?^e si^ga obecnie w 

, ’2 Pr°c. Od 1973 r., 
alony został rząd b4Za a Agendę, siła na- 

o snmas pracuiących spa- 
00 Proc. (PAP)
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męły juz gorące dn! prac żniwnych. W pierwszą niedzie- 
. ę września, jak co roku, delegacje żniwiarzy z całego kraju 

spo me z przedstawicielami ofiarnie pomagającej w żni­
wach młodzieży ©raz z delegacjami zakładów przemysło­
wych, zwłaszcza pracujących dla potrzeb rolnictwa, spot- 

Sją, się tym razem w Koszalinie na tradycyjnym ogólno-
polskim święcie plonów.
Myślami rolnicy będą nie 

tyle przy tym co już zrobili, 
ile przy tym co jeszcze trzeba

isll

poniedziałek 25 bm. dwu- 
prezydentem Egiptu. Anwa 

nia nidktórvch trudności*’. Pod 
kreślił też, że „możliwość osiąg 
nięcia tymczasowego porozu­
mienia pr^ed 1 września istnie 
je nadal”, jednakże odmówił 
bardziej szczegółowych infor­
macji na ten temat.

Prezydent Sadat oświadczył 
z kolei dziennikarzom, że za­
mierza nadal omawiać z sekre 
tarzem stanu USA niektóre 
punkty poruszone w czasie po 
niedziałkowych rozmów.

Szef państwa egipskiego dał 
przy tym do zrozumienia, że 
nie wytyczono jeszcze konkret 
nego planu jeśli chodzi o linię 
wycofania się wojsk izrael- 
sfcich.

Rzecznik urzędu prezydenta 
Republiki Egiptu oświadczył w 
poniedziałek wieczorem w Alek 
sandrii, że „niektóre punkty 
pozostają jeszcze w zawiesze- 
ninu i dotychczas nie zostały uz 
godnione”. Rzecznik dodał, że 
sekretarz stanu Kissinger, któ 
ry w poniedziałek wieczorem 
odleciał do Izraela, wiezie od 
powiedź Egiptu dotycząca właś 
nie tych nierozwiązanych jesz 
cze problemów. (PAP)

Nie słabnie terror
polityczny w Argentynie

W Argentynie wzmaga się 
nieustanny terror. W niedzielę 
grupa osobników zaatakowała 
ośrodek łączności wojskowej w 
La Plata (40 km od Buenos 
Aires). Trzech atakujących zo­
stało rannych.

W ciągu ostatniego tygodnia, 
jak pisze agencja „Associated 
pr€SS” — w wyniku zamachów 
terrorystycznych śmierć ponio 
sło w Argentynie 20 osób. 

w tym roku zebrać, jak w ro- 
ku przyszłym osiągnąć-jeszcze 
lepsze plony. O wynikach cało 
rocznego trudu rolników decy 
duje bowiem nie tylko sprzęt 
zbóż. Jeszcze przez wiele ty­
godni czekają ich równie pilne 
i trudne prace połowę. Trzeba 
bowiem szybko uporać się z 
omłotami i odstawą zbóż, aby 
nie dopuścić do strat podczas 
przetrzymywania ich w sto­
gach, a równocześnie obsiać we 
właściwych terminach agro­
technicznych zbożami ozimymi 
znacznie większy obszar niż 
przed rokiem.

Najwięcej wysiłku wymagać 
będzie staranne, możliwie w 
jak najkrótszym okresie czasu 
zebranie z pól roślin okopo­
wych — ziemniaków i bura­
ków cukrowych. Są to bowiem 
.najbardziej pracochłonne
zbiory, a przy tym przebiegają 
przeważnie w niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych. 
Stąd też potrzeba dobrego 
przygotowania i maksymalne­
go wykorzystania wszystkich 
maszyn, sprzętu technicznego 
i transportu.

Istnieje bowiem konieczność, 
aby przed nadejściem przy­
mrozków, które w naszych wa 
runkach klimatycznych mogą 
wystąpić już w październiku, 
nie tylko zakończyć wykopki 
ziemniaków, ale też zaopatrzyć 
w nie mieszkańców miast.

Tak więc jesteśmy w prze­
dedniu ostatniego etapu nie­
zwykle intensywnych prac roi 
nych, który będzie kolejnym 
egzaminem sprawności i go­
spodarności nie tylko dla rol­
ników, ale także dla instytu­
cji i organizacji gospodarczych 
obsługujących rolnictwo.

PAP
☆

W Wielkopolsce dobiega koń 
ca siew rzepaku. Jego kon­
traktacja na rok przyszły prze 
•kroczyła znacznie zadania pla

Dożywochzamiastkary 
śmierci dla przywódców

Rząd grecki powziął w po­
niedziałek na nadzwyczajnym 
posiedzeniu uchwałę w sprawie 
zamiany wyroków śmierci, wy 
danych 23 bm. na przywódców 
byłej junty Jeorjosa Papado- 
pulosa, Stylianosa Patakosa i 
Nikolaosa Makarezosa — na 
karę dożywotniego więzienia. 
Zostali oni skazani za zdradę 
stanu i zamach na konstytucyj 
ne władze państwa w 1967 r.

Rzecznik rządu greckiego oś 
wiadczył, że zmiana wyroku 
musi nastąpić zgodnie o obo­
wiązującą procedurą prawną. 

‘Wyrok ma ulec zmianie jeżeli 
trzej wyżej wymienieni w cią 
gu 5 dni odwołają się do Sądu 
Najwyższego. Zdaniem kół 
prawniczych w Atenach, może 
upłynąć i 6 miesięcy, zanim 
Sąd Najwyższy rozpatrzy ape 
lację.

Jawny zamiar gabinetu grec 
kiego niedopuszczenia do wy­
konania wyroków śmierci wy 
wołał gwałtowną reakcję wśród 
przywódców opozycyjnych u- 
grupowań politycznych, którzy 
zażądali rezygnacji rządu pre 
miera Karamanlisa i zwołania 
nadzwyczajnej sesji parlamen 
tu. (PAP)

nowe: w woj. poznańskim n.p.
rzepak zajmie b 4 300 ha Wię­
cej niż sprzątano w tegoro­
czne żniwa. W woj. konińskim 
•pod rzepak przeznaczono areał 
6 540 ha, w kaliskim 6 000 ha.

Występują trudności z uprą 
wą przedsiewną gleby, gdyż 
susza da je się mocno we zna­
ki. Dlatego dobrze zrobili ci 
rolnicy, którzy wcześniej doko 
nali podorywek. W woj. po­
znańskim przeprowadzono je 
już w 90 procentach.

We wszystkich wojewódz­
twach Wielkopolski rozpoczęto 
siewy poplonów ozimych, np. 
w woj. kaliskim przeprowadzi 
się je na 32 000 ha. Dużą wagę 
przywiązuje się do zbioru trze 
ciego pokosu siana. Szczegól­
nie ma to duże znaczenie w 

Dokończenie na str. 2

Spotkanie producentów żywności

Targi rolnicze 
w Budapeszcie
Do Budapesztu przybywają 

już przedstawiciele resortów 
rolnictwa 18 państw oraz po­
nad 80 firm uczestniczących w 
rozpoczynającej się tu 29 bm. 
międzynarodowej wystawie i 
targach rolniczych.'

Z okazji tej imprezy w Bu­
dapeszcie przewidziane są li­
czne spotkania specjalistów 
rolnych oraz wystawców prze 
myślowych środków produk­
cji dla gospodarki żywnościo­
wej.

25 bm. rozpoczęło się tu 42 
posiedzenie stałej komisji roi 
nej RWPG, na którym delega 
cji polskiej przewodniczy za­
stępca członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, minister rol­
nictwa Kazimierz Barcikow- 
ski. W czasie obrad komisji mi 
niskowie rolnictwa krajów 
członkowskich Rady oraz to­
warzyszący im eksperci omó­
wią szeroki wachlarz zagad­
nień związanych z przyspie­
szeniem intensyfikacji produk 
cji rolnej.

W czasie trwania wystawy 
i targów rolniczych naukow­
cy i specjaliści rolni podzielą 
się doświadczeniami z okre­
ślonych dziedzin produkcji roi 
nej i przemysłu spożywczego. 
Spodziewane są również licz­
ne, dwustronne rozmowy pro 
ducentów żywności oraz ma- 
^yn i urządzeń dla gospoda’’ 
ki żrwnno^wwei, ja!k również 
kontrakty handlowe. (PAP)

Sukces polskiej pianistki
Bronisława Kawalla, polska pia­

nistka z Warszawy zdobyła pierw 
szą nagrodę w konkursie bachow- 
skim, który odbył się w Waszyng­
tonie w dniach 22—24 bm. W kon­
kurs^ brało udział 27 uczestników. 
Laureatka była jedyną reprezen­
tantką Polski.

Międzynarodowe forum kobiet
W poniedziałek przybyły do 

Mińska (Białoruska SRR) delegat­
ki 27 państw Europy, Azji, Afry­
ki i Ameryki, które wezmą udział 
w rozpoczynającym się tam we 
wtorek międzynarodowym spotka 
niu kobiet.

Odznaczenia dla kosmonautów
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR, N. Podgór­
ny wręczył w poniedziałek na 
Kremlu odznaczenia kosmonautom 
radzieckim. Za pomyślne zrealizo 
wanie lotu kosmicznego na radziec 
kim statku „Sojuz-19” wspólnie z 
amerykańskim statkiem „Apollo” 
Order Lenina i drugi medal „Zło­
tej Gwiazdy” otrzymali Bohatero­
wie Związku Radzieckiego lotnicy

Dyscyplina pracy

Dyscyplina pracy — jej poziom, powszednia obowiązko­
wość, ma bezpośredni wpływ na realizowanie planowych za­
dań przedsiębiorstw. Troska o jej utrzymanie, o eliminowa­
nie zwłaszcza nieusprawiedliwionej absencji, jest obowiąz­
kom całej załogi. Jaka jest więc obecnie dyscyplina, co się 
czyni dla jej umocnienia w przedsiębiorstwach regionu? Oto 
problemy, z którymi zapoznawali się ostatnio dziennikarze 
„Głosu” w różnych zakładach pracy województwa poznań­
skiego.
W Fabryce Narzędzi Chirur­

gicznych „Chifa” w Nowym 
Tomyślu, w porównaniu do 
całego czasu pracy, liczba ocu- 
szczonych godzin w I półroczu 
br. wyniosła ponad 13 procent. 
Główną tego przyczynę stano­
wiły choroby — absencja cho­
robowa była o 8000 godzin 
wyższa niż analogicznym
okresie roku ubiegłego. Nadto 
dwa razy więcej niż w ubr. 
udzielono urlopów macierzyń­
skich. Podkreślić jednak nale­
ży. iż w „Chifie”, zatrudniają­
cej 980 osób, od stycznia do 
czerwca br. odnotowano za­
ledwie 60 godzin nieusprawie­
dliwionych.

Praktykuje się tu w odnite- 
sieniu do niektórych pracow­
ników, późniejsze (komunika­
cja) rozpoczynanie pracy. Opóź 
nienie zostaje w takiej sytua­
cji doliczone do czasu pracy, a 
tero samego dnia jest ono od­
robione. (pik)

W takim zakładzie jak Po­
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych „Amino”, 
gdzie trzy czwarte załogi sta­
nowią kobiety, absencja kształ 
tuje się inaczej niż w fabry­
kach typowo „męskich”. Tutaj 
w grę wchodzą — poza zwol­
nieniami chorobowymi — urlo­
py macierzyńskie i zwolnienia, 
przysługujące matkom z ty­
tułu opieki nad dzieckiem.

W ciągu 7 miesięcy br., w 
porównaniu do analogicznego 
okresu roku ubiegłego, absen­
cja chorobowa wzrosła tu o 14 
procent. W grupie pracowni­
ków przemysłowych oznacza 
to. że statystycznie każdy z 
nich opuścił w tym roku pra­
wie 10 dni roboczych. Ostatnio 
liczba zwolnień chorobowych 
jest jednak mniejsza. Zmalała 
także w tym roku o około 30 
proc, liczba urlopów macie­
rzyńskich i prawie o połowę — 
zwolnień na opiekę nad dziec­
kiem.

Nieusprawiedliwiona nieobec 
ność stanowi 0,2 proc, nomi­
nalnego czasu pracy. I pod 
tym względem sytuacja ulega 
poprawie.

„Amino” należy do zakła­
dów, gdzie spóźnienia lub

-kosmonanci ZSRR, A. Leonow i 
W. Kubasów.

Spotkanie młodzieży ZSRR i USA
W Chicago zakończyło się czwar 

te doroc?me spotkanie młodzieży 
radzieckiej i amerykańskiej. LF- 
crestnicy spotkania omawiali pro­
blemy stosunków radziecko-amery

A

W23S
kańskich, wkład, jaki młodzież obu 
krajów może wnosić w dalsze ich 
polepszanie, rolę młodzieży w spo 
łeczeństwie, problemy kształcenia.

Prowokacje Izraela
W poniedziałek poinformowano 

Bejrucie nowych aktach
agresji dokonanych w niedzielę 

przez izraelskie siły zbrojne wo­
bec Libanu. Oddziały izraelskie 
wtargnęły tego dnia na teryto­
rium tego kraju w rejonie wios­
ki Al-Bustan. 

wcześniejsze opuszczanie sta­
nowiska pracy ’ właściwie nie 
istnieją. Maszyny przekazy­
wane są w ruchu, a kłonoty 
komunikacyjne pracowników 
w dużym stopniu rozwiązują 
zakładowe autokary, (z-d)

V
W PKS — Oddział II Spedy­

cyjne -Transportowy w Pozna­
niu., choć nadal zdarzają się 
spóźnienia lub niestawienie 
się do pracy, Wzrosła pow­
szechna dyscyplina.

W ciągu 7 miesięcy ubr. na 
1 zatrudnionego przypadała 1 
godzina nieusprawiedliwiona. 
W tym samym okresie bieżą­
cego roku wskaźnik ten zmniej 
szył sie ó 30 proc. W dalszym, 
ciągu jednak dziennie do pra­
cy spóźnia się średnio 5 pra­
cowników (w tym także admi­
nistracyjni).

Kierownictwo przedsiębior­
stwa podejmuje różne działa­
nia dla wyeliminowania spóź­
nień i opuszczania godzin pra­
cy (bez usprawiedliwienia). 
Każde takie wykroczenie jest 
notowane i jeśli się powtarza, 
pracownikowi, który uprzed­
nio otrzymał naganę, potrąca

Dokończenie na str. 2

Zmiany psrsonalne

Radio Bangladesz poinformo 
wało o zmd.ameh personalnych 
na wyższych stanowiskach w 
armii. Szefem i zastępcą szefa 
r.ztabu armii zostali gen. Z. 
Rabman i gen. Ch. M. Irszad. 
Były dowódca armii wyzwoleń 
czej, gen. M. S. G. Osmani zo 
stał doradcą prezydenta dfs 
obrony-

Prezydent Bringla-deszu, Chan 
daker Musztak Ahmed pow­
ziął decyzję w sprawie przeka 
zania dzie-nnikćw „Szongbad” 
i „Ittifak” ich poprzednim 
właścicielom, którzy występo­
wali przeciwko rządowi Mu~ 
dżibura Rahmana. Radio poin­
formowało, że w Dhace, Czit- 
tagongu i innych większych 
miastaich kraju panuje

PAP

Zgromadzenie przyjaciół ONZ
25 plenarne zgromadzenie Swia 

towej Federacji Stowarzyszeń 
Przyjaciół ONZ odbędzie się na 

br. wpaździernikapoczątku 
Moskwie. Poinformował o tym
sekretarz generalny federacji. O. 
Perera. Federacja, utworzona w 
194G r. w Luksemburgu, zrzesza 
ok. kratowych organizacji przy 
jaciół ONZ.

Stosunki Indio - Bangladesz
Rząd indyjski wydał wschod­

nim stanom kraju nakaz zamknię 
eia granic z Bangladeszem. Po­
informował o tym w poniedzia­
łek przedstawiciel rządu stanowe 
go Bengalu Zachodniego. Krok 
ten podjęto w celu uniemożliwić
nia nielegalnego przekraczania
granicy Indii.

Apel G. Whlthma
Premier Australii, G. Whitlam 

wezwał władze RPA do wj'pełnie- 
nia międzynarodowych zobowią­
zań wobec Namibii, wycofania 
stamtąd swej administracji i prze 
kazania .władzy na tym teryto- 
riuon rdzennej • ludności.



Doroczne raporty MFW i Banku Światowego

Kraje rozwijające się najbardziej 
dotknięte recesją gospodarczą

Nowe horyzonty wzajemnie
korzystnej współpracy ekonomicznej

Przed doroczną wspólną sesją Międzynarodowego Funda 
szu Walutowego i Banku Światowego, która ma się odbyć 
między 1 a 5 września br. w Waszyngtonie, dyrektorzy obu 
tych instytucji opublikowali raporty na temat międzynaro­
dowej sytuacji gospodarczej. Zdaniem obserwatorów, w ra­
portach tych uderza pesymizm w ocenie sytuacji, zwłaszcza 
jeśli chodzi o perspektywy gospodarcze krajów rozwijają­
cych się.
Zwrot w sytuacji gospodar­

czej, którego pogrążone w re­
cesji kraje zachodnie oczekują 
już od ponad roku, jest sprawą 
poruszaną bardzo ostrożnie. Na 
ogół przyjmuje s4ę, że pewne 
ożywienie koniunkturalne wy­
stąpi dopiero w drugiej poło­
wie br. Będzie to efekt polity 
ki stymulowania gospodarki 
wprowadzonej przede wszyst­
kim w RFN, Japonii, Kana­
dzie i Stanach Zjednoczonych.

Duża część omawianych materia 
łów poświęcona jest sytuacji kra 
jów rozwijających się. Bank Swia 
towy zwraca uwagę, że ponad 
miliard mieszkańców naszego globu 
źyje w 40 krajach (głównie Azji i 
Afryki), gdzie roczny dochód sta­
tystycznego obywatela jest niższy

od 200 dolarów. „Jeśli obecny stan 
rzeczy nie ulegnie zmianie, to real 
ne dochody mieszkańców tych kra 
jów zwiększać się będą mniej niż 
o 1 proc, rocznie, aż do końca bie
żącego dziesięciolecia ’ 
dza Bank Światowy.

stwier-

Pomoc RWPG
dla krajów

Bank apeluje do rządów państw 
uprzemysłowionych o zmniejszenie 
bądź całkowite zniesienie barier 
handlowych, działających na nie­
korzyść krajów rozwijających się. 
Redukcja barier w handlu zagra­
nicznym — stwierdza raport — mo 
głąby dać krajom rozwijającym 
się mniej więcej połowę potrzeb­
nych im dewiz, bez których nie 
mogą osiągnąć postulowanego 
wskaźnika wzrostu gospodarczego 
— 6 proc, rocznie.

Ponadto Bank zwraca uwagę, 
że kraje rozwijające się naj­
boleśniej odczuwały recesję w 
świecie zachodnim, a także 
istotne pogorszenie się relacji 
cen eksportowanych i importo 
wanych przez nie towarów.

Dziennik „Prawda" o koordynacji planów krajów RWPG 1

„Dobiegająca końca koordynacja planów rozwoju gospo­
darki narodowej krajów wspólnoty socjalistycznej na najbliż 
sze pięciolecie jest ważnym krokiem na drodze do pogłębię 
nia ich współpracy gospodarc zej” — pisze dziennik „Praw­
da”.
Komentując podpisanie w 

Moskwie protokołów o wyni­
kach koordynacji planów roż­

Dyscyplina pracy 
sprawą ciągle ważną

Dokończenie ze str. 1 
się odpowiednią kwotę z fun­
duszu nagród.

Również surowe sankcje sto­
suje się wobec tych kierow­
ców, którzy nietrzeźwi stawia 
ją się do pracy. Za pierwszym 
razem kierowca (oczywiście 
nie wyrusza na trasę) otrzymu 
je naganę na piśmie, za dru­
gim — zwolnienia z pracy. Ro­
cznie z tej przyczyny rozwią­
zuje się umowę o pracę z 1—2 
kierowcami. Jest to znacznie 
mniej niż w latach poprzed­
nich. (a)

rozwijających się I
‘ Kraje członkowskie RWPG, 
wierne s-wojej polityce soju­
szu z ruchami narodowowyz­
woleńczymi, stale rozszerzają 
i pogłębiają równoprawne sto 
sunki gospodarcze z krajami 
rozwijającymi się.

Jak stwierdza list RWPG, 
skierowany do sekretarza ge­
neralnego, ONZ Kurta Wald- 
heima, ważnym aspektem tej 
współpracy jest wszechstron­
na pomoc, jakiej kraje współ 
noty socjalistycznej udzielają 
młodym państwom w ich u- 
przemysłowieniu, tworzeniu 
niezależnej gospodarki naro­
dowej, w umacnianiu sektora 
państwowego.

Zakres pomocy gospodarczej 
technicznej, udzielanej 

przez kraje członkowskie 
RWPG, organizacji, której na 
XXIX sesji został przyznany 
status obserwatora przy Zgro 
madzeniu Ogólnym NZ, stale 
się zwiększa. Z pomocy kra­
jów RWPG korzystają obec­
nie 64 kraje w Azji, Afryce i 
Ameryce Łacińskiej. Kraje 
RWPG udzieliły krajom roz­
wijającym się długotermino­
wych kredytów na sumę nie­
mal 11 mld rubli. Obroty to-

Zmarło kilkadziesiąt tysięcy osób

Katastrofalna susza

woju gospodarki narodowej 
między ZSRR a Polską oraz 
między ZSRR a Czechosłowa­
cją na lata 1976—1980, dzien­
nik stwierdza, iż „obszerna i 
złożona praca nad koordynacją 
planów pięcioletnich, prowa­
dzona przez kraje członkow­
skie RWPG i organy Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej, wkracza w końcową fa­
zę. Otwiera ona nowe horyzon 
ty wzajemnie korzystnej współ 
pracy ekonomicznej, określa 
jej podstawowe kierunki ikon 
krotne formy”.

J ak podkreśla komentator 
„Prawdy”, „koordynację pla­
nów pięcioletnich bratnie par­
tie i rządy krajów członkow­
skich RWPG traktują jako jed 
ną z podstawowych metod 
efektywnego i konsekwentnego 
rozwoju ' współpracy oraz 
kształtowania trwałych i wza 
jemnie korzystnych więzów go 
spodarczych i naukowo-tech­
nicznych”.

„Obecna praca nad koordy­
nacją pięcioletnich planów roz
woju gospodarki

warowe między krajami
RWPG a państwami rozwija 
jacymi się przewyższała obec 
nie poziom z 1950 r. 17-krot- 
nie. (PAP)

„Koziołki0 płacą
W 954 grze w dniu 24 sierpnia 

1975 r., w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło 142.109 zakła­
dów wartości 425.327,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 86.279 
zakładów wartości 258.837.— zł. 
Fundusz nagród wynosi 142.360,— 
zł.

Na losowanie TI wpłynęło 55.830 
zakładów wartości 167.490,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 92.119,— 
zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
12 „czwórek” po 3.594,— zł, 25 
„trójek premiowanych” po 150.— 
zł. 628 „trójek” po 53.— zł, 542 
„dwójki premiowane” po 25,— zł, 
6.091 „dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
6 „czwórek” po 4.652. —zł„ 3 „trój 
ki premiowane” po 238.— zł, 150 
„trójek” po 138,— zł. 199 „dwójek 
premiowanych” po 28,— zł, 2.775 
„dwójek” po 8,— zł.

Informujemy również, że kolej­
ne podwójne losowanie 955 gry od 
będzie się w dniu 31 sierpnia 1975 
roku, na które ufundowano spe­
cjalne nagrody.

Fundusz na wyęrane I stopnia 
wynosi 500.000,— zł.

4798-KI

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami zwła­
szcza na południu i południowym 
zachodzie, opady deszczu a w czę 
ści wschodniej również lokalne 
burze. Temperatura maks, od 18 
st. do 23 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane, przeważnie z kierunków 
północno-wschodnich.
b? mmmi mmmm mm

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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w południowej części Etiopii
Po 

brak
suszy, która nawiedziła północne rejony Etiopii, ną 
dostatecznej ilości wody, cierpi dziś południowa część

kraju. Organizacje międzynar odowe oceniają, źe dla zaspo-
kojenia potrzeb ludności 14 
w br. trzeba dostarczyć 280
Podczas gdy na północy, 

gdzie ludność zajmuje s>ię 
głównie uprawą ziemi, do wzno 
wienia produkcji rolnej wystar 
czyły opady deszczu, to sytua­
cja na południu jest bardziej 
skomplikowana, bowiem, lud­
ność tu żyjąca, to głównie ko­
czownicy hodujący bydło. Oce­
nia się, źe mogą oni stracić do 
80 proc, pogłowia swoich stad 
i trzeba będzie wielu lat na 
wyhodowanie nowych.

Jak oceniają władze etiop­
skie, wskutek suszy na połud­
niu zmarło już przypuszczal­
nie 50—80 tys. osób, padło oko­
li miliona sztuk bydła i ponad 
2 min owiec, kóz i wielbłą­
dów.

Etiopii udzielają pomocy 
niektóre państwa, m. fn. Zwią­
zek Radziecki oraz organizacje 
międzynarodowe. ONZ-owska 
Organizacja d.s. Wyżywienia i 
Rolnictwa (FAO) przeznaczyła 
na pomoc dla ofiar suszy 6 
min dolarów. Skorzysta z niej 
około 280 tys. osób. Ze swej 
strony również rząd etiopski1 
stara się pomóc koczownikom 
przez wysyłanie na tereny 
dotknięte posuchą studentów, 
którzy mają uczyć ludność 
miejscową uprawiania ziemi.

regionów dotkniętych posuchą, 
tys. ton żywności.
Gdyby koczowników udało się 
przekształcić w rolników, zna­
cznie łatwiej byłoby rozwiązać 
kwestię ich wyżywienia w 
przyszłości. (PAP)

Utonęło 50 osób

Wypadek 
na jeziorze w Brazylii

W ub. niedzielę doszło do 
tragicznego wypadku na jezio 
rze w pobliżu miejscowości
Joao Pessoa w 
stanite Paraiba.

brazylijskim 
Zatonęła tam

barka wojskowa na której po­
kładzie znajdowało się 200 pa­
sażerów. Większość osób zdo­
łała dopłynąć do brzegu, jed­
nak ok. 50 pasażerów, w tym 
wiele dzieci, poniosło śmierć 
w jeziorze.

Rejs zorganizowano z okazji 
„tygodnia armii brazylijskiej”. 
Zdaniem ekspertów barka za­
tonęła z powodu przeciążenia.

bratnich 
„Prawda”

państw
na,rodowej

— pisze
— b?zpośred>niio po-

wiązana jest z kompleksowym 
programem socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej. Posunię 
cia przewidziane w programie 
włączane są jako składowa

□□noszą
A W Pniewach, woj. poznańskie 

r.a podwórzu warsztatu kowalskie
go ciągnik 
dzony przez 
nie dziecko, 
na miejscu.

z przyczepą, prowa- 
O. J. przejechał 2-let 
które poniosło śmierć

A W Gnieźnie samochód „Fiat” 
prowadzony przez Jana S. ya 
przejściu dla pieszych potrącił Ha 
linę D. Doznała ona poważnych 
obrażeń i przebywa w szpitalu.

A W PGR Strychowe, woj. poz­
nańskie Od iskry z traktora spło­
nęły dwa stogi. Straty — 30 tys. 
złotych.

A W Ryczywole, woj. pilskie 
motocyklista podczas wyprzedza­
nia samochodu ciężarowego ude­
rzył w barierkę. Pasażerka moto­
cykla, T. M. z ciężkimi obrażenia­
mi została umieszczona w szpi­
talu.

A W Kaliszu ciężarowy Star na 
jechał rowerzystę S. P. — przeby­
wa on w szpitalu, (bran)

GtOS 
Adres

część planów krajów członków 
skich RWPG. Znajduje w nich 
wyraz kompleksowe podejście 
do rozwiązania kluczbwych pro 
blemów ekonomicznych na pod 
stawie wielostronnej i dwu­
stronnej”.

Wielką rolę w pogłębieniu 
współpracy, umocnieniu piano 
wych zasad w działalności 
RWPG sDe’nia zaakceptowany 
przez XXIX sesję RWPG 
uzgodniony plan wielostron­
nych przedsięwzięć integracyj 
nych. (PAP)

Wzrost napięcia 
w Irlandii Północnej 
Zbombardc/wanie 

rzymskokatolickiej 
Belfastu i spalenie koś^?c 
toliokiego w pobliskiej a
soowości Larne w niedzieK 
sierpnia, doprowadziło 24
nownego wzrostu napied^' 
prowincji Irlandii Półn0L * 
Jak donosi korespondent Tipi 
z Belfastu, w poniedziałek 
stawiono w stan alarmu w- 
stkie siły bezpieczeństwa 
niev/aż rząd brytyjski ołm? 
sie ponownego wybuchu k. flikitU, ' U k<>L

Posunięcia prewencyjne 
wodowane zostały powtarza^ 
cymi się groźbami Ze stroń, 
ekstremistycznych paramiltaJ 
nych grup protestanckich g 
rozpoczną wojnę przeciwko 
IRA i jej sympatykom, jek- 
rząd brytyjski nie zerwie za 
wieszenża broni. (PAP)

Nadal skomplikowana sytuacja w Angoli

Wojska MPLA kontrolują 
strategiczne punkty kraju

Napięta sytuacja utrzymuje się nadal w Angoli. Jak pisze 
korespondent Tanjuga, ważny węzeł komunikacyjny Sa Da 
Bandeira, przejęły pod kontrolę oddziały Ludowego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli (MPLA). Jednostki Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Angoli (FNLA) i Narodowego Związku na Rzeci 
Pełnej Niepodległości Angoli (UNITA) podpisały porozumie 
nie, na mocy którego muszą opuście miasto w ciągu 24 go­
dzin, a prowincję Uila, na t®re nie której ono leży — w ciągu 
48 godzin.
Dowództwo Ludowego Ru­

chu Wyzwolenia poinformowa 
ło, że kontroluje obecnie całe 
wybrzeże Atlantyku od Luap 
dy po miasta leżące na połud 
niu kraju jak Benguela, Lobi- 
to, Nowo Redondo, Porto Am-

Rokowania w sprawie

przyszłości Rodezji
W poniedziałek 25 bm„ na moście nad wodospadem Vic- 

toria na granicy rodezyjsko-zambijskiej rozpoczęła się kon­
ferencją w sprawie przyszłej konstytucji Rodezji, w której 
uczestniczą premier rządu białej mniejszości rodezyjskiej 
łan Smith oraz przedstawiciele Afrykańskiej Rady Krajo­
wej, organizacji reprezentującej pieciomilionową społeczność 
murzyńską Rodezji. Organizacją tą kieruje biskup Kościoła 
Metodystów Muzorewa.
W charakterze obserwato­

rów i niejako arbitrów przy­
byli na otwarcie konferencji 
prezydent Zambii, Kenneth 
Kaunda, który jest rzecznikiem 
strony afrykańskiej w Rode­
zji, oraz premier Republiki 
Południowej Afryki, John Vor 
ster, popierający rządy Smit­
ha.

Obie strony rodezyjskie zaj 
mują przeciwstawne stano­
wiska. Krajowa Rada Afrykań 
ska domaga się przedyskuto­
wania konkretnych wniosków, 
które umożliwiłyby społeczno 
śc3 afrykańskiej zapewnienie

uzgodnienie posunięć dotyczą­
cych dalsz.ych etapów roko­
wań. Oświadczył on nawet w 
tych dniach, że rządy większo 
ści są nie do przyjęcia.

Obserwatorzy zwracają jed 
nak uwagę, że zarówno Kana­
da jak i Vorster dokładają 
starań, aby nie dopuścić do 
załamania się konferencji.

W Rodezji wysuwa się hi­
potezę, że jeżeli konferencja 
nie osiągnie porozumienia, 
Vorster i Kaunda mogliby prze 
dłożyć własny plan utworze­
nia nieoodległości Rodezji. 
Obaj politycy prowadzą obec

sobie w krótkim czasie udzia- nie intensywne konsultacje

boim i Barra do Cunazą. Ko­
munikat MPLA stwierdza rów 
nież, że w rękach tej organiza 
cji znajdują się ważne punkty 
strategiczne leżące wewnątrz 
kraju.

W niedzielę w Luandzie od 
była się demonstracja kilku ty 
sięcy białych, którzy domaga, 
ją się od władz portugalskich 
szybkiej ewakuacji z Angoli.

Brazylijskie ministerstw!) 
spraw zagranicznych poinfor­
mowało. że Portugalia zapro­
ponowała Brazylii, a.bv podję 
ła się roli mediatora dla pow 
s trzy mani a brat obójczych walk 
w Angoli-

Jak stwierdza opublikowane 
w Algierze oświadczenie agen 
cji „Angola-Press”, jednym z 
zasadniczych elementów sytua 
cji „Angola-Press”, jednym z
reno ja Chin wewnętrzne
sprawy tego kraju. (PAP)

Coraz więcej fałszerzy 
dolarów w USA

W Wielkopoisce 
- kukurydziane żniwa

Dokończenie ze str. 1 
woj. pilskim, w którym są 
duże obszary użytków zielo­
nych. Wcześniej niż w latach 
poprzednich przeprowadza się 
zbiór kukurydzy na kiszonki. 
Żniwa kukurydziane rozpoczę 
to m. in. w Kombinacie PGR 
Ptaszkowo w woj. poznań­
skim, Taczanów i Laski w woj. 
kaliskim, Przedsiębiorstwie 
PGR Rusko w tym samym 
województwie.

Pośpiech jest tym bardziej 
konieczny, że rolnictwo wiel­
kopolskie nie dysponuje odpo­
wiednim parkiem maszyno­
wym. Zbiór kukurydzy wy­
dłuży się, bowiem jest zna­
cznie większa niż w roku u- , 
biegłym masa zielonki.

Na plantacjach ziemniacza­
nych rozpoczęły się wykooki 
odmian wcześniej dojrzewają­
cych. Niedostateczne wyposa­
żenie techniczne rolnictwa 
skłania do przyśpieszenia tych 
prac. (emp)

łu w rządzie.
Smith natomiast uważał do 

tychczas; że obecna konferen­
cja nie ma na celu prowadze­
nia negocjacji, lecz jedynie

dwustronne. Po zakończeniu 
poniedziałkowych rozmów z 
prezydentem Kaunda, Vorster 
stwierdził, że były one „owoc 
ne i interesujące”. (PAP)

Na rynku amerykańskim 
pojawia się coraz więcej fał­
szerzy dolarów. Posługując sil 
skomplikowaną techniką oszuś 
ci rozpoczęli „produkcję” na 
szeroką skalę. Wg informacji 
władz, w zeszłym roku wydru­
kowano prawie 50 min fałszy­
wych dolarów, czyli 2 razy 
więcej niż w 1973 r.

W wyniku jedynie 2 akcjh 
przeprowadzonych w 
Angeles i Sauddy przejęto W 
min fałszywych dolarów.

WIELKOPOLSKI" DZI
Poznań, ul. Grun-

waldzko 19 Adres pocztowy: skrytko nr >074
Poznań A Redaguje kole-60-959

g i u m: Marian Flejsierowici (zastępca re- 
______ naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Partycki (redaktor naczelny). Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

doktora

w gwiazdozbiorze Oriona nastą­
pił kosmiczny kataklizm. Jego 

ślady w postaci promieniowania 
rentgenowskiego zarejestrował po 
raz pierwszy przed niespełna trze 
ma tygodniami brytyjski satelita 
..Ariel 5”. Uczeni łączyli to zja­
wisko ze wzmożoną ostatnio ak­
tywnością Słońca, dopóki nie za­
częło ono lawinowo narastać. W 
ciągu dwu tygodni intensywność 
promieniowania wzrosła przeszło 
1000-krotnie i według ostatnich do-

Polski uczony o dramacie gwiazdy

Kosmiczna zagadka

wciąż nie rozwiązano
niesień 
nie tak 
obiektu 
Ziemie 
nowskie

wzrasta nadal, choć już 
szybko. Z zagadkowego 
kosmicznego dociera na 
promieniowanie rentge- 
5-krotnie silniejsze od naj

silniejszego ze znanych stałych 
źródeł takiego promieniowania.

— „Znamy obecnie ok. 100 sta­
łych źródeł promieniowania rent- 
genowskieero w Kosmosie — mówi 
prof. Bohdan Paczyński z Zakła­
du Astronomii PAN. Co pewien 
czas, raz na kilka miesięcy poja­
wia się jakieś nowe źródło, które 
jednak po kilku miesiącach gaś­
nie. Satelita „Ariel 5” jest wv- 
specjalizowany w wyszukiwaniu 
i badaniu takich przemijających 
źródeł promieniowania x. Dotych­
czas wykrył ich już 6.

Według obecneeo stanu wi“dzv 
1 kosmicznymi źródłami promieniu

ENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI

wania 
gwiazdy

są w większości 
podwójne, czyli

gwiazd krążących wokół 
pod wpływem wzajemnego

tzw. 
pary 

siebie 
nrzy-

ciągania grawitacyjnego. Jeśli je­
den ze składników gwiazdy po­
dwójnej jest gwiazdą zwj-kłą — 
podobną do naszego Słońca, a 
drugi — gwiazdą neutronową lub 
tzw. czarną dziurą, działanie sił 
grawitacyjnych powoduje prze­
pływ materii. Spada ona ze zwy­
kłej gwiazdy na gwiazdę neutro 
nową lub do czarnej dziury roz­
grzewając sie przy tym do tem- 
neratury wielu milionów stopni. 
Rozpalona materia emitnie pro­
mieniowanie rentgenowskie.

Gwiazdy neutronowe i „czarne
dziu sa pozostałościami po
zwykłych gwiazdach, w których

wyczerpało sie „paliwo” 
jądrowe. Wypalone 
czą się pod wpływem «r w 
i w nieprawdopodobny • 1(lł 
zwiększają swą sieś-
milionów ton na centym 
c?Pnny- „„mu ias’8'

Nie jest jeszcze
jaki charakter ma zaoo«' 
ne ostatnio zjawisko. 
obecnej ipbserwatona n 
świecie śledzą ten 
mat i zbierają o nim m0^l, 

Czytelników trzeba pfn- 
że niezwykle silne >mp 
promieniowania x w n . pocie 
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Okonek - gmino z ambicjami
Zapiski z podróży po Czechosłowacji

Praskie metro
Hiewiele brakowało — żar­

tują w Okonku — a przed 
paru miesiącami prokla­

mowalibyśmy Rzeczpospolitą 
Okonecką.

Niecierpliwili się ludziska, 
długo ponoć nie było wiadomo 
czy pozostaną w Koszaliń­
skiem, czy też przygarnie ich 
nowe województwo. Do Kosza­
lina wprawdzie ponad 100 ki­
lometrów (o połowę bliżej do 
Piły), ale i połączeń autobuso­
wych z tym miastem znacznie 
więcej, i łączność telefoniczna 
sprawniejsza. Teraz trzeba czy 
nić starania o dodatkowe kur­
sy PKS-u do miasta nad 
Gwdą, o nowe łącza telefo­
niczne, bo na rozmowę z wła­
dzami wojewódzkimi wypada 
czekać i kilkanaście godzin. 
Urząd Miasta i Gminy nie ma 
dctąd także teleksu, co dodat­
kowo utrudnia sytuację.

Trudności są jednak po to, 
by je pokonywać (pierwsze 
robocze wizyty przedstawicie­
li władz wojewódzkich z Piły 
stały się okazją do zasygnali­
zowania wszystkich bolączek) 
a taką gminę, jaką jest mikro­
region ckonecki, z pewnością 
chciałoby mieć w swych gra­
nicach każde województwo. 
Jest to bowiem gmina ambit­
na i utytułowana. W ubiegłym 
roku w starych układach ad- 
ministracyjnych zajęła pier­
wsze miejsce w powiecie 
szczecineckim w konkursie o 
tytuł mistrza gospodarności, a 
wraz z pierwszą lokatą za ład 
i estetykę oraz czwartą za 
udział mieszkańców w pracach 
społecznych od WK FJN w 
Koszalinie otrzymała dyplom 
uznania i nagrodę w postaci 
500 000 zł za wybitne osiągnię­
cia gospodarcze i społeczne w 
wojewódzkim konkursie „Gmi 
na — mistrz gospodarności”.

W rozmowie z Mironem Sa- 
neciem, sekretarzem KG PZPR 
i naczelnikiem Czesławem Ku 
cem dowiaduję się, że na tym 
terenie w ubiegłym roku wy­
remontowano i zbudowano 8 
km dróg, trzy zbiorniki prze­
ciwpożarowe oraz remizę i 
świetlicę w Borucinie. Ogro­
dzono i uporządkowano wy­
sypisko śmieci. Rozpoczęto 
przebudowywać boisko spor­
towe. Rozebrano sporo ruder. 
Uporządkowano park w Lo- 
tyniu, a na terenie całej gmi­
ny wysadzono 40 000 kwiatów. 

< — Trochę graliśmy na uczu­

ciach — mówi sekretarz — tro 
chę na ambicjach, bywało też 
— tu spojrzenie na naczelnika 
— że trzeba było uciekać się 
do decyzji władz administra­
cyjnych.

W pierwszych dniach sier­
pnia w gminie trwało normal­
ne, znojne żniwowanie. Rozpo­
częło się tu ono stosunkowo 
późno — Okonek leży na pół­
nocnych krańcach wojewódz­
twa — szybko jednak uporano 
się ze zbiorem rzepaku, ocze­
kując później na pełną doj­
rzałość zbóż, by wejść na pola 
z ciężkim sprzętem. Ale i tak 
kampania żniwna rozpoczęła 
się tu znacznie Wcześniej niż w 
poprzednich latach, a że była 
sprawnie przygotowana, świad 
czy szybki i spokojny jej prze­
bieg oraz dobra i wydajna pra 
ca ludzi i sprzętu. Reforma 
administracji państwowej nie 
miała woływu na przebieg 
żniw. Jeśli ktokolwiek stał tu 
przed dylematem: do Koszali­
na czy do Piły, to z pewnością 
nie rolnicy, którzy w gminie 
mogą załatwić wszystkie swo­
je dzienne sprawy, odczuwają 
poprawę w zaopatrzeniu skle­
pów i w sprzęt do prac poto­
wych.

Gleby na terenie gminy cha­
rakteryzują się niezłą bonita­
cją. Dzięki temu oraz dzięki 
umiejętnemu stosowaniu za­
biegów agrotechnicznych, z 
każdym rokiem rosną tu, plo­
ny czterech zbóż (w 1960 r. wy­
nosiły one 13,2 kwintali, w 
ubiegłym zaś 33,1 kwintali z 
hektara) i ziemniaków (odpo­
wiednio 150 i 222 kwintali). Na 
ten znaczny wzrost wpływa z 
pewnością sąsiedztwo znajdu­
jącej sie w Lotyniu Stacji Ho­
dowli Roślin, specjalizującej 
się w produkcji materiału sa­
dzeniakowego ziemniaka i na­
sion kwalifikowanych zbóż. Dy 
rektor — Władysław Neuge- 
bauer, absolwent poznańskiej 
WSR ma uzasadnione powody 
do dumy i zadowolenia. Wzo­
rowo prowadzone przezeń 
przedsiębiorstwo w 1973 r. od­
wiedzał Edward Gierek, w 
ubiegłym zaś — Piotr Jaro­
szewicz. Przed rokiem zanoto­
wano tu krajowy rekord plo­
nów jęczmienia — 64 kwinta­
le’ Przyjeżdżały komisje. Z 
niedowierzaniem mierzono po 
la wzdłuż i wszerz, no i rekord 
zo^ał zatwierdzony.

W najbliższych latach w 

gminie Okonek zostanie zwięk 
szony areał zasiewu wysoko­
piennych odmian jęczmienia i 
pszenicy oraz lnu i rzepaku. W 
związku ze specjalizacją pro­
dukcji rolnej znacznie wzroś­
nie zakres usług świadczonych 
rolnictwu. Rozbudowana zosta 
nie baza SKR, która otrzyma 
nowoczesne warsztaty napraw­
cze oraz sprzęt specjalistyczny 
do zbioru zbóż i roślin prze­
mysłowych.

Oczywiście — nadal rozwi­
jać się będą miejscowe zakła­
dy produkcyjne. Największy 
— Pomorskie Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego — w 1973 r. 
uzyskały drugą lokatę w kra­
jowym przemyśle lekkim. Ich 
załoga liczy obećnie 759 osób, 
a dziękj modernizacji i nowym 
inwestycjom w okresie kilku­
nastu lat będą mogły zatrudnić 
1200 osób. Drugim co do wiel­
kości zakładem produkcyjnym 
sa Zakłady Naprawcze Mecha 
nizacji Rolnictwa, sprawujące 
patronat o zasięgu ogólnokra­
jowym w zakresie mechaniza­
cji prac w hodowli trzody 
chlewnej i owiec.

To właśnie w planowanej 
rozbudowie obu tych zakła­
dów oraz SHR w Lotyniu wła­
dze miasta i gminy upatrują 
szansę rozwiązania wielu pro­
blemów, które utrudniają jesz 
cze normalne funkcjonowanie 
Okonka jako centrum mikro­
regionu. Dobrze rozwinięta 
jest dziś sfera usług, ale bra­
kuje gminnego domu towaro­
wego. Siedem snośród piętna­
stu wsi sołeckich posiada wo­
dociągi, nie ma ich jednak w 
Okonku. Więc kolejny, poważ­
ny problem. SKR w dwóch ba 
zach posiada 38 ciągników i 8 
kombajnów, istnieje tu Bank 
Spółdzielczy, kino, klub „Ru­
chu” i klub międzyzakładowy, 
ale myśli się o Gminnym 
Ośrodku Kultury, który pow­
stanie z funduszy tutejszych 
zakładów produkcyjnych oraz 
instytucji. Na brak kadry cier­
pi okonecką służba zdrowia. 
Oddzielny, duży i niełatwy pro 
blem to baza lokalowa szkół; 
budynkbm, w których odby­
wają się zajęcia daleko bo­
wiem do norm, którym winny 
odpowiadać owe placówki w 
związku z programem refor- 
mv oświaty.

Wreszcie — mieszkania. W
Dokończenie na str. 4

ZYGMUNT ROLA

Stolica Czechosłowacji ma 
w sobie coś urzekające­
go. Ma czar i urok tysiąc 

krotnie opisane przez poetów, 
odzwierciedlane przez mala­
rzy, rzeźbiarzy i artystów 
wszelkich specjalności. Jest 
Mekką turystów nie tylko z 
Europy, ale jest także — i to 
się chyba liczy najbar­
dziej ,— przedmiotem szcze­
gólnej troski i wielkiego 
umiłowania samych pra­
żan. Jakże bowiem inaczej 
ocenić szczególne zaintereso­
wanie obywateli miasta sta­
nem prac nad budową metra 
czy swego rodzaju dumy pły­
nącej z kontynuowanej obec­
nie na wielką skalę renowa­
cji dziesiątków i setek zabyt­
ków, będących od niepamięt­
nych czasów ozdobą Pragi i 
jej cechą charakterystyczną?

Praskie metro. Pierwszy 
jego odcinek oddano do użyt­
ku w maju zeszłego roku. Na­
zwano go umownie linia „C”. 
Na długości prawie 7 kilome­
trów . znajduje się 9 stacji: 
pierwsza Sokólovska, ostatnia 
Kacerov. To jest coś, co na­
wet człowiekowi bywałemu w 
świecie musi zaimponować. Na 
każdej stacji beton, marmury, 
odmienny, piękny wystrój ar­
chitektoniczny, nowoczesność 
i wygoda. System informacji 
działa tak sprawnie, że nie sdo 
sób się pomylić, czy zabłądzić. 
Na każdej stacji automaty, 
przepuszczające pasażera po 
włożeniu jednej korony. Pra­
żanie mówią: „Ten pierwszy 
odcinek, to jeszcze nie jest 
dużo, ale to początek”. I ma­
ją rację. Budowa dalszych od 
cinków idzie pełną parą na­
przód. Widać to zresztą nawet 
w samym sercu centrum Pra­
gi na Vaclavskim Namesti 
czyli na Placu Wacława, zwa 
nym przez prażan trochę piesz 
czotliwie — Vaclavak.

Otóż ten Vaclavak, z wyjąt 
kiem jego najwyższej strony 
w okolicy muzeum i pomnika 
króla Vacl^va, jest albo roz­
kopany, albo zagrodzony par­
kanami. albo zabudowany róż 
nego rodzatu barakami... Aż 
dziw, że kursują przez ten 
plac tramwaje. Ruch samo­
chodowy natomiast jest moc­
no ograniczony. W dolnej częś 
ci placu kursują w zasadzie 
tylko samochody mające zwią 
zek z budową metra i wozy 
dostawcze. Powodem tego roz­
gardiaszu jest budowa metra. 

nić ruch na najpiękniejszym, 
najludniejszym i najbardziej 
„uhandlowionym” placu nad- 
wełtawskiej stolicy — wszyst­
kie chodniki obudowane są 
stalowymi rurami rusztowań,

Pod jezdnią mostu Klementa Gottwalda podwieszony jest tunel 
metra.

Fot. — „Głos”

Żeby jeszcze zupełnie utrud- 
pokrytych na wysokości pierw 
szego piętra solidnymi dacha­
mi. Idąc więc Vaclavakiem 
ma się wrażenie wędrówki w 
tunelu: dookoła stalowa siat­
ka, nad głową grube deski. W 
takim „tunelu” nawet w sa­
mo południe panuje cień i pra 
wie półmrok.

Początkowo myślałem, że 
rusztowanie postawiono w ce 
lu totalnego remontu elewacji 
pięknych przeważnie fin de 
siecleńwych elewacji gma­
chów otaczających plac. Tym 
czasem zbudowano je po to, 
by chronić tysięczne tłumy 
przewalające się chodnikami 
przed niebezpieczeństwem, gro 
żącym z powodu możliwości 
spadania tynków,, gzymsów, 
części elewacji itp.

Jazda metrem w Pradze jest 
dla przybysza nie tylko prze­
życiem estetycznym, ale i swe 
go rodzaju lekcja współczes­
nej Czechosłowacji. Decyzja o 
budowie metra zapadła w ro 
ku 1965. Pierwszy odcinek me 
tra oddano do użytku stosun­
kowo szybko, zważywszy że 
jest to przedsięwzięcie ogrom 
nie trudne. Korzystano zresz­
tą, i nadal się korzysta, z po­
mocy fachowców radzieckich. 
Również pociągi metra są pro 

staw składa się na . . 
trzech wagonów, w k .* 
wagonie jak głosi tabliczki 
42 miejsca siedzące i J 
stojących. Już teraz dzień? 
korzysta z metra 170 000 ń-

Aukcji radzieckiej. Każdy Ze. 
żerów. Można więc sobie 
obrazić, ile ich będ^Te, 
sieć metra osiągnie długość 
92,7 kilometra, gdy będzie nie 
9 stacji lecz 104 i gdy międzr 
tymi stacjami będą mknęły 
pociągi z szybkością do 80 ki. 
lometrów na godzinę.

Teraz całą linię „C” pr2ę. 
jeżdżą się w ciągu 13,5 minii 
ty. Daje to przeciętną szyb­
kość 34 kilometry na godzinę. 
Linia ta łączy centrum Pragi 
z dworcem autobusowym, prze 
cinając po drodze Vaclavske 
Namesti, dwa dworce kolejo­
we i s-z^reg nowo wybudowa­
nych dzielnic mieszkaniowych. 
O nowoczesności praskiego 
metra świadczy nie tylko pięk 
na architektura jego stacji i 
wszystko to, co widać gołym 
okiem. Jeszcze bardziej świad 
czą na przykład takie dane: 
w jednym kierunku nrzy mak­
symalnej frekwencji może je­
chać .w ciągu godziny 40 po­
ciągów czyli co 90 sekund oo- 
ciąg. Pomnóżcie to przez licz­
bę pasażerów i nrzez szybkość 
a uzyskacie wielkości, którym 
żaden inny środek lokomocji 
miejskiej nie jest w stanie 
sprostać.

Dokończeni? rt ^tr. 4 
MARIAN FLEJSIEROWICZ

i T^iedyś postulat ten był źle widziany jako 
U przejaw szkodliwych nastrojów kon­

sumpcyjnych. Od kilku lait, a zwłaszcza 
Jod VI Zjazdu PZPR, stał się naczelnymtcelem 
.[partii i państwa wobec narodu. Pod tym ha- 
Hsłem kończymy pomyślnie obecną pięciolatkę, 

i świadomi co najmniej dwóch prawd: że wyr­
ywaliśmy się ze stagnacji paraliżującej nas pod 

iko-niec lat 60-tych, a natrze tempo rozwoju na­
leży do najszybszych w świecie — oraz, że na- 
| sze osiągnięcia należy uważać jedynie za uda- 

■ ny start. „Nie wolno nam nigdy — mówił Ed­
ward Gierek na XVI Plenum KC — poddawać 

? się samozadowoleniu i poprzestawać na osiąg- 
| niętym”.

Suto zastawiany stół dziś jest jeszcze dla 
wielu Polaków zasadniczym miernikiem do- 
Srej egzystencji. Spożycie mięsa zaś stanowi 
w tej mierze papierek lakmusowy poprawy. 
Chociaż w ostatnich latach przyrost jego pro- 

I dukcji był rekordowy (lata 1971—1973 po 8 
| proc, rocznie) i choć w obecnej pięciolatce 
Mp^go spożycie na głowę ludności wzrośnie o 17 
ipg (w poprzednich dwóch pięciolatkach 

“ylko o 10,5 proc.) to apetyt na ten artykuł 
peżywczy wciąż nie jest zaeookoipny.

| Rozumiejąc te potrzeby, planuje się dalszy 
ost spożycia mięsa, a ostatnie podwyżki 

■en skunu żywca stwarzają nowe zachęty dla 
[hodowców. Oblicza się, że ten rok zamknie- 

y spożyciem 70 kg mięsa. W roku 1980 ma 
być 75—77 kg, a w 1990 roku — 85—90 kg. 
Wszystkie te dane świadczą o dominujących 

; jwiiąż potrzebach podstawowych. Jakkolwiek 
h uoożywamy już statystycznie więcej mięsa na 

i jinieszkańca niż Holender, Norweg, Włoch, We 
llper i Bułgar, tzw. model wyżywienia nie jest 
iSi nas najlepszy. Żle jest zwłaszcza ze spoż?- 
11 iem ryb, serów, warzyw, owoców — w sto- 
llunku do wielu innych krajów. Stod też 
-,i'ramoźc-ny nacisk na rynek mięsny. Wymow- 
|[!ym tego dowodem jest fakt, iż z każdego 
i Procenta zwiększonych zarobków i innych
Bwypłat, aż 0,7 część przeznacza się wciąż na

>kup większej ilości tego atrakcyjnego białka 
wierz ęcego.
Ale te tendencje zaczną słabnąć. Minister 

two Handlu Wewnętrznego i Usług przewi- 
uje w swej prognozie konsumpcji ogólny 
padek udziału żywności w strukturze zaku- 

• łów, który wyrazi się w roku 1980 wskaźni- 
■ iem 40,5 — 40,9 proc. Powoli już nie suto za- 

tawiony stół, lecz inne wartości stanowić 
ędą o treści pojęcia: ŻYC LEPIEJ.

Czy zawsze wyścig?
Socjalizm zakłada wszechstronny rozwój 

osobowości ludzkiej, wykorzystanie wszyst­
kich talentów jednostki, wysoki poziom etycz 
ny człowieka, rozbudzoną wrażliwość este­
tyczną, głęboki patriotyzm i humanizm. Na 
tle tych wielkich celów mięsne dywagacje 
brzmią wręcz trywialnie, ale przecież nawet 
najwspanialszą budowlę trzeba zaczynać od 
fundamentów. W rywalizacji z krajami kapi­
talistycznymi zapewnić będziemy musieli na­
szym obywatelom dobre warunki mieszkanio­
we, poprawę opieki zdrowotnej, lepsze zaopa­
trzenie w odzież, sprawniejszą komunikację. 
Tych prostych składników jakości życia moż­
na wymieniać bez Liku. Dla przykładu tylko

Wzorce konsumpcji

Na pewno rozmaitość i kolorystyka są war­
tością cenniejszą niż szarzyzna i monotonia. 
Wszystko ma jednak swoje granice. Przesada 
jest szkodliwa nie tylko ze względów este­
tycznych, lecz z bardzo prozaicznych zasad 
oszczędności. System kapitalistyczny przez 
sugestywną reklamę stwarza sztucznie pew­
ne potrzeby społeczne. Bo w systemie tym li­
czą się nie wartość użytkowa towarów, 
ale ich wartość wymienna. Ona przynosi 
zysk, ona pomnaża kapitał. Jeżeli wielkie fir­
my nie są w stanie zaproponować odbiorcom 
nowych, rzeczowo uzasadnionych wartości 
użytkowych, tworzą wartości prestiżowe. 
Nie służą one praktycznie żadnym uzasadnio­
nym potrzebom, ale dodają splendoru ich na­
bywcom, podkreślają ich rangę, pozycję ma-

Zadecyduje wydajność

Żyć lepiej i
problem szybkiej informacji między ludźmi- 
Jej głównym środkiem jest wciąż jeszcze te­
lefon. Wielkie tu mamy do nadrobienia zaleg­
łości. Na 1000 mieszkańców mieliśmy w ub. 
roku 63 aparaty, podczas gdy Węgrzy — 89, 
mieszkańcy NRD — 130, Czechosłowacji — 154. 
W Szwecji wskaźnik ten wynosił 576, zaś w 
samym Sztokholmie liczba telefonów prze­
wyższa liczbę jego mieszkańców.

Powstaje jednak pytanie, w jakim stopniu 
kształtowanie jakości życdą polegać ma na 
biciu statystycznych rekordów w dziedzinie 
zaspokajania potrzeb materialnych? Czy zaw­
sze chodzić będzie o stosowanie wyścigu? Czy 
wszelkie wzory cywilizacyjne i kulturowe bar­
dziej od nas rozwiniętych krajów mają stano­
wić przedmiot naśladowania? Postawmy 
węższe pytanie: czy nieograniczona rozmai­
tość wzorów i modeli konfekcji, ustawicznie 
zmieniające się zasady mody są czynnikiem 
pożądanym — czy nie? Czy owa feeria barw, 
rodzajów, gatunków służy wzbogacaniu osobo­
wości ludzkiej?

Nie dyktat lecz wybór
Trudno na to odpowiedzieć jednoznacznie.

dostatniej
terialną, autorytet służbowy itp- Poprzez tak 
sztucznie rozbudzone potrzeby ożywia się po­
pyt na różne asortymenty ubrań, sukien, bu­
tów itp. Gdy rzecz dotyczy materiałochłon- 
nych przedmiotów, jak meble, auta, miesz­
kania itp., ich zmiany prowadzą często do 
bezmyślnego marnotrawstwa surowców, ni­
szczenia za robo w przyrody, środowiska na­
turalnego. Ślepe więc naśladownictwo wzor­
ców tzw. konsumpcji dystynkcyjnej jest u nas 
raczej nie do przyjęcia.

Karol Marks przewidywał powstanie „kró­
lestwa wolności” człowieka. Oczywiście, w 
królestwie tym istnieć powinna możliwość jak 
najszerszego wyboru różnych wartości 
materialnych i kulturalnych. Ale bogactwo 
możliwości nie powinno być równo­
znaczne z dyktatem towarów, z reklamowym 
ogłupianiem konsumenta, typowym dla ka­
pitalistycznego handlu. ’

Dlatego jakość życia w naszym wydaniu 
wiązać się powinna z planowym kształtowa­
niem wyższych potrzeb, głębszych zaintereso­
wań ludzkich, a nie tylko pogoni zą barcią 
i innością.

Mówiąc o lepszym życiu nie możemy w 
żadnym przypadku oddzielić konsumpcji od 
produkcji. W tej właśnie drugiej dziedzinie 
tkwi bowiem klu.cz do pomyślnego wyniku 
pokojowej rywalizacji. Kluczem tym jest wy­
dajność pracy. Oto wyniki lat pogrud- 
niowych: rok 1971 — wzrost o 6,2 proc.: rok 
1972 — 8,9 proc-; 1973 — 12,1 proc.; 1974 - 
12,8 proc. Rok bieżący według szacunków — 
11 proc. Rezultaty te plasują Polskę w czo­
łówce świata pod względem wzrostu tempa 
wydajności. Musimy to tempo utrzymać na 
lata następne. I jest to w pełni realne. Opra­
cowaliśmy nowę zasady planowania i finan­
sowania w przemyśle, zreformowaliśmy sy­
stem zarządzania administracyjnego krajem- 
zapewniliśmy sobie dostawy nowoczesnej 
techniki i technologii z najbardziej rozwinię­
tych krajów na taką skalę, jakiej nie było 
jeszcze w powojennej historii Polski. . .

Istnieją realne szanse generalnego zwięk­
szenia wpływu nauki na gospodarkę. Wystar­
czy powiedzieć, że przyrost kadr w ciągu 
ostatnich 4 lat był w nauce polskiej wpro*1
zawrotny — bo sięgał 90 procent.

Chodzi więc o wykorzystanie wielkich re­
zerw tkwiących w tych korzystnych 
nach. O rozmiarze tych rezerw niech świao- 
czy choćby 'taki fakt z dziedziny nauki- 
Polsce na 1 wynalazek przypada średnio 1* 
pracowników naukowo-badawczych-. Za 
nicą — 5 do 10. A więc aktywność wyna­
lazcza nas-zych placówek nauki jest pra^ 
dwukrotnie niższa. Dlaczego? Co tu 
dza? Jakie trzeba usunąć bariery, aby talen'-^ 
uczonych polskich zaowocowały na skalę rze­
czywistych możliwości i potrzeb? Jak 
nać zadziwiające różnice między poszczego-^ 
mi uczelniami, wyrażające się np- 
ubiegłym w ten sposób, że omawiany wsk ' 
nik wynalazczości wyniósł w 
Techniczno-Rolniczej w Bydgoszczy a 
Politechnice Świętokrzyskiej aż 46?

Równajmy więc do przodujących- 
wszystkich dziedzinach. To hasło najsku 
niei torować będzie drogę postulatowi: 
ŻYC LEPIEJ I DOSTATNIEJ.

LECH WINIARSKI

STRONA
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Trwają próby uzgodnienia
programu politycznego w Portugalii
niedzielę wieczorem 5 biuro sztabu generalnego portu- 

„alskich sił zbrojnych, zajmujące się sprawami informacji 
? oroPagandy, opublikowało za pośrednictwem radia komu- 
1 kat, który głosił, iż w forcie Saint Julien odbyło się po­
jedzenie z udziałem prezydenta Costy Gomesa, członków 
Rady Rewolucyjnej i oficerów COPCON (wojsk bezpie­
czeństwa wewnętrznego).
Komunikat stwierdzał, że w 

ie posiedzenia podjęto sze 
decyzji, zmierzających do 

Jednoczenia sił zbrojnych wo 
lAi programu akcji politycz­
ni, będącego syntezą doku. 
Lntu opracowanego przez 
Sę oficerów z COPCON i 
Programu obrony rewolucji, 
przedstawionego przez rząd 
tymczasowy Vasco Goncalve- 
. Komunikat odrzucił doku­

ment „umiarkowanych”, oprą 
cowany przez zwolenników 
Mało Antunesa.

Wcześniej prezydent Costa 
Gomes opublikował komuniJ

Wzrost importu
ropy naftowej do USA

Mimo wszelkich wysiłków 
rządu USA zmierzających do 
-mniejszenia zależności kraju 
od dostaw ropy naftowej z za­
granicy, sytuacja w tej dzie­
dzinie nie polepsza się. Zako­
munikowało o tym minister­
stwo spraw wewnętrznych Sta 
nów Zjednoczonych. W pier­
wszym kwartale br. USA przy 
pomocy importu zaspokoiły 37 
proc, swego globalnego zapo­
trzebowania na ropę naftową 
(34,5 proc, w analogicznym 
okresie 1973 r.).

Za zgodą biskupa

W Dijon żłobek
zamiast

Po co budować nowe koś­
cioły — pod takim tytu­
łem publikuje „Le Mon­

de” z 13—14. VII. 75 r. kores­
pondencję własną z Dijon. 
„Czy dzisiaj potrzeba jeszcze 
budować kościoły? Pytanie to 
powstaje za każdym razem, 
kiedy urządza się nową dziel­
nicę” — czytamy w „Le Mon­
de”. Jest ono aktualne także 
w roku bieżącym. Oto w nowej 
dzielnicy miasta Dijon znajdu­
je się plac o powierzchni 2463 
metrów kwadratowych, będą­
cy własnością kurii biskupiej i 
przeznaczony pod budowę koś­
cioła.

„A jednak — pisze korespon

Okonek
- gmina z ambicjami

Dokończenie ze str. 3

okresie powojennym rozebra­
no sporo starych budynków, 
więc 80 mieszkań, które prze­
kazano dotychczas do użytku, 
to przysłowiowa kropla w mo­
rzu potrzeb. Gotowe są już jed 
nok fundamenty pod budynek, 
o*a 45 rodzin, a w przyszłym 
roicu oddane będą dwa kolej­
ne blokil

Mimo tak wielu kłopotli­
wych problemów władze mia- 

i gminy nie opuszczają rąk, 
Poszukując wciąż nowych 
sposobów rozwiązywania na- 
^^-'ałych problemów. A
możliwości, wbrew pozorom, 
J Bo — po pierwsze

obecnie znacznie skróciła 
do wojewódzkich 

nvK 1 m decydujących o róż 
wat. naiist°tniejszych spra- 
p natury inwestycyjnej. 

~ mieszkańcy do- 
Sh> ze Potrafią myśleć i 
pojem pracować na własny 

tr7P^ne^ dla dobra ogółu. Po 
Dosiad to, co dzięki

Antoniego Falkiewicza i Marii Sta 
rzewskiej. Ossolineum, s. 439, zł 50.

Jerzy Kucharczyk, Maciej Sysło 
— „Algorytmy optymalizacji w ję 

zł 34.
Lucjan Sobczyk, Adolf Kiszą — 

„Chemia fizyczna dla przyrodni­
ków”. PWN, S .581, Zł 68.

Edward Kącki, Lucjan Siewier­
ski — „Wybrane działy matema­
tyki wyższej z ćwiczeniami”. PWN,
S. 315, zł 42. 

Hanna Komorowska
czanie gramatyki języka obcego 
a interferencja”. Wyd. Szkolne i 
Pedagog., s. 173, zł 25.

Roman Kurkiewicz — „Historia 
ciepła”. Nasza Księgarnia, s. 206, 
zł 60.

wanie jonizujące”. PWN, s. 
zł 22.

W. Jerzy Wesołowski — „ 
gramowanie nowej techniki”, wyd.
II rozszerzone. PWN, s. 340, zł 44.

„Międzynarodowy kod sygnało­
wy”, wyd. II uzupełnione. Wyd.
Morskie, s. 287, zł 52.

Michał Cwirko-Godycki — „Sche 
maty do ćwiczeń z anatomii czło­
wieka”. PWN, S. 333, Zł 26i

Czesław Gutermann 
podatków obrotowego 
vzego rila rzemiosła i 
ł~lności zarobkowej”, 
nicze. s. 111, zł 40. '

i Andrzejem Wiąckiem (Resović 
— 597 pkt. W strzelaniu 2X30 r 
złoty medalista Tadeusz Malicł 
poprawił o 4 pkt. rekord Polsł 
uzyskując 687 pkt. Drugie miejsc 
zajął Jerzy Kazanecki (Marymon 
— 676 pkt., a trzecie — Bogusia- 
Bortnik — 670 pkt.

W klasyfikacji zespołowej wśrć 
seniorów triumfowała Surma P< 
znań — 7088 pkt., przed Resov; 
— 7046 pkt. i Marymontem 
6910 pkt.

Tym samym Surma została zei 
połowym mistrzem Kraju,

^siadanym środkom budują 
wych pracowników zakła- 

stwa i gospodar-
partvv , * * * * stoży nie interesom 
stkim arJJym’ ale ^szy- 

1 m obywatelom.

ZYGMUNT ROLA

STRONA 

kat, stwierdzający m. in„ że 
5 rząd tymczasowy bęazie spra 
wował władzę w kraju do 
czasu aż zostanie rozwiązany 
kryzys w łonie Ruchu Sił 
Zbrojnych. Stwierdzenie to 
zostało uznane przez niektó­
rych obserwatorów za wyraz 
poparcia dla rządu Vasco Gon 
caivesa, którego dymisji do­
magają się ugruipowania kon­
serwatywne.

Tymczasem zaskoczeniem 
dla obserwatorów było anulo­
wanie w niedzielę wieczorem 
przez prezydenta republiki 
obydwu komunikatów.

W niedzielę w mieście Leiria, 
130 km na północ od Lizbony 
doszło do nowej demonstracji 
zorganizowanej przez siły reak 
cyjne. Demonstranci zaatako­
wali bitu.ro Partii Komunisty­
cznej. Interweniowało wojsko 
nie dopuszczając do rozszerzę 
nia się zamieszek.

W Rosio De Sao Brąz od­
był się wielotysięczny wiec, 
na którym wystąpił sekretarz 
generalny Portugalskiej Partii 
Komunistycznej, Alvaro Cun- 
hal, Oświadczył on, że komu­
niści portugalscy domagają się 
szybkiego podjęcia kroków, 
które przywróciłyby Ruchowi 
Sił Zbrojnych awangardową 
rolę w armii. A. Cunhal pod­
kreślił, że jednym z donio­
słych zwycięstw osiągniętych

kościoła
dent — nie będzie kośęioła w 
tej dzielnicy. Na placu zare­
zerwowanym na jego budowę 
stanie żłobek. Tak zadecydo­
wała rada miejska w Dijon za 
zgodą biskupa tego miasta. (...) 
Odmowa zbudowania nowego 
kościoła w Dijon jest tym bar­
dziej znamienna, że dawne 
miejsca kultu w tym mieście z 
biegiem lat zostały obrócone 
na inne cele.

Jedną z przyczyn są wyso­
kie koszty utrzymania starych 
budowli. W Dijon większa 
część miejsc kultu jest obecnie 
zamknięta w ciągu dnia, za­
pewne przed złodziejami i bez­
domnymi włóczęgami, lecz 
stwierdza się również, że koś­
cioły nie są już spokojną przy­
stanią, do której dążyli katoli­
cy z dawnych lat

Wiele kościołów i kaplic 
zniknęło w osiemnastym stu­
leciu, potem w okresie rewo­
lucji, a jeszcze więcej w pier­
wszych latach dziewiętnastego 
wieku. Kościół św. Stefana 
zbudowany w połowie osiem­
nastego wieku, przemianowa­
ny podczas rewolucji na kate­
drę, obecnie gości w swoich 
murach wydziały izby handlo­
wej, w części zaś urządzono 
muzeum. Muzeum sztuki sa­
kralnej będzie wkrótce urzą­
dzone w kaplicy św. Anny, zbu 
dowanej przez bernardynki na 
początku siedemnastego wie­
ku. Kościół św. Filiberta bę­
dzie przekształcony w tym ro­
ku na ośrodek wystaw, konfe­
rencji i koncertów. Oddany 
miastu w r. 1973 kościół św. 
Jana z XV wieku przyjął akto­
rów Teatru Burgundzkiego. 
Biblioteka miejska mieści się 
w dawnej kaplicy z szesnaste­
go wieku, a ośrodek psycho­
terapeutyczny w obrębie klasz 
toru Karfuzów. (...)

Umowa między kurią bisku­
pią a miastem przewiduje, że 
w środku dzielnicy będzie urzą 
dzony lokal administrowany 
przez miasto i obciążony na 
zawsze serwitutem przeznaczę 
nia go na potrzeby kultu ka­
tolickiego w soboty, niedziele 
i święta. Dzięki temu — mó­
wią chrześcijanie mieszkający 
W tej dzielnicy — kościół nie 
jest uprzywilejowany— Aby 
udzielić komunii ustawia się 
stół w tym lokalu.

Po cóż więc budować dzi­
siaj nowe kościoły? —_pyta 
„Le Monde”. (ls) 

przez siły ludowe Portugalii 
jest reforma rolna. Dodał, że 
jeśli siły zbrojne nie będą w 
stanie obronić rewolucji uczy­
nią to miliony Portugalczy­
ków.

W poniedziałek poinformo­
wano w Lizbonie, że w wyni­
ku narady przedstawicieli por 
tugalskich partii postępowych 
z rewolucyjnymi oficerami Ru 
chu Sił Zbrojnych został utwo 
rzony wspólny organ — „Tym 
czasowy sekretariat”, którego 
zadaniem będzie organizowa­
nie wspólnych działań prze­
ciwko reakcji i na rzecz dal­
szego rozwoju procesu rewo- 
lucyjnego. W skład sekreta­
riatu weszli przedstawiciele 
ośmiu partii i organizacji, w 
tym portugalskiej Partii Ko­
munistycznej i Portugalskiego 
Ruchu Demokratycznego.

Wspólny komunikat sil le­
wicy podkreśla, że podejmą 
one wysiłki w celu utworze­
nia jednolitego frontu postę­
powego. (PAP)

Praskie metro
Dokończenie ze str. 3

Obecnie budowniczowie pras 
kiego metra wykonują jeden 
z trudniejszych jego odcin­
ków — przejście pod Wełta­
wą. W ten sposób praskie Sta 
re Miasto otrzyma podziemne 
połączenie z dzielnicą najbar­
dziej przez turystów nawiedza 
ną. Zwie się ona Mała Strana. 
Przez Małą Stranę wiedzie dro 
ga na Hradczany, które od 
wieków niezmiennie górują 
nad miastem. Kiedyś siedzi­
ba królów, dzisiaj siedziba pre 
zydenta socjalistycznego pań­
stwa.

Przy okazji budowy metra 
przerzucono nad jedną z pras 
kich dolin olbrzymi wiadukt 
zwany mostem im. Klementa 
Gottwalda. Wiadukt ten jest 
częścią drogi szybkiego ru- 
chu i prowadzi na autostradę, 
której budowa trwa już od 
kilku lat. W pierwszym eta­
pie połączy ona Pragę z 
Brnem i Bratysławą. Trasa ta 
ma być gotowa do roku 1977. 
Potem w dalszej przyszłości 
wybuduje się autostradę bieg 
nącą z zachodu aż do grani­
cy ZSRR: Pilzno — Praga — 
Koszyce — Michalowce. Bu­
dowa nowych i nowoczesnych 
dróg, dostosowanych do ciągle 
rosnącego w Czechosłowacji 
ruchu komunikacyjnego rzu­
ca się w oczy na wszystkich 
niemal kierunkach. Często jest 
to poszerzanie i unowocześ­
nianie dróg już istniejących. 
Ale stara droga ma się do no­
wej jak poczciwy tramwaj 
(który w Pradze ciągle jest 
jeszcze najważniejszym środ­
kiem komunikacji masowej) 
do metra.

Jaki jednak związek ma 
most im. K. Gottwalda z me­
trem? Otóż pod mostem, a 
ściślej tuż pod jezdnią podwie 
szono tunel, którym przebie­
ga trasa metra. Pasażerowie 
nawet nie zauważają, że ko­
lej jedzie nie pod ziemią lecz 
wysoko ponad nią. A gdy się 
patrzy z zewnątrz na most, to

ZK5IAŻKAMI

Jan Bolesław Ożóg — „Mój au­
tentyzm”. Wyd. Literackie, s. 202, 
zł. 30.

„Manifesty romantyzmu 1790— 
1836. Anglia, Niemcy, Francja”. — 
wybór tekstów i opracowanie Ali­
ny Kowalczykowej. PWN, s. 391, 
zł 50.

Józef Pasternak — „Wspomnie­
nia” Wyd. Literackie, s. 195, zł 15.

Jan Michalski — „Obóz przy 
Sandstrasse”. Czyt., s. 431, zł 35.

Anna Kamieńska — „Rozmowy 
z profesorem Daleczko”, wyd. II. 
Wyd. Łódzkie, s. 138, zł 20.

Teodor Goździkiewicz — „Bura- 
ski, czarnuchy...” LSW, 
Zł 26.

Aniela Szwejcerowa — 
Domeyko”. Interpress, 
+ilustr„ zł 23.

Jerzy Robert Nowak — 

199,S.

„Ignacy
S. 179

„Węgry
1939—1974”, wyd. II zmienione i uzu 
pełnione. „Omega”. Wiedza Powsz. 
S. 263 zł 20.

„Uzdrowiska dolnośląskie i ich 
okolice. Balneologia — historia — 
przyroda — sztuka”. — pod red.

W stolicy Timoru - Diii

Walki objęły 
teren portu

Komunikat władz portugal­
skich opublikowany w Ma. 
kau, stwierdza, że nadal do­
chodzi do walk między rywa­
lizującymi ze sobą ugrupowa­
niami politycznymi na Timo­
rze. Do strzelaniny doszło na­
wet w rejonie portu w stolicy 
kraju Diii, który ogłoszono 
strefą neutralną. W strefie tej 
przebywa kilkaset osób chcą­
cych opuścić wyspę. Uchodź­
ców tych ma zabrać na pokład 
frachtowiec „Macdili”. Inny 
frachtowiec, norweski „Lloyd 
Bakke” przywiózł w poniedzia 
łek rano do miasta Darwin w 
(Australii 1 115 osób, które opu 
ściły Timor — głównie Portu. 
/galczyków.

Rząd Indonezji zdemento­
wał w poniedziałek doniesie­
nia prasowe, jakoby wojska 
indonezyjskie zamierzały in­
terweniować w Timorze por­
tugalskim. (PAP) 

tunel wygląda jak jakaś ol­
brzymia betonowa belka, dżwi 
gająca jezdnię wiaduktu. Złu­
dzenie jest tym większe, że za 
równo płyta jezdni jak i bieg 
nący pod nią tunel wznoszą 
się wysoko ponad dachami 
domów na cienkich, lekkich w 
formie, betonowych filarach. 
Nie wiadomo, co bardziej po­
dziwiać, czy oryginalną ideę 
tego rozwiązania, czy piękno 
wykonania.

To zresztą dotyczy całego 
metra w Pradze.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Ryzykował nie tylko pilot

Nieudana wyprawa 
balonem przez Atlantyk

Na oczach 3 tys. widzów zgro­
madzonych w Mashpce w stanie 
Massachusetts Amerykanin Sparks 
wystartował w połowie ubiegłego 
■tygodnia do lotu balonem przez 
Atlantyk. W momencie startu tłum 
zauważył z przerażeniem, że na 
linie zwisającej pod gondolą unosi 
się w górę człowiek. Gdy balon 
znikał w chmurach nadeszła drogą 
radiową wiadomość, że Sparks 
■wciągnął wiszącego na linie na po 
kład. Okazało się, że jest to pa­
sażer na gapę, który postanowił 
bez wiedzy Sparksa towarzyszyć 
mu w locie. Śmiała próba przelotu 
Atlantyku nie powiodła się jed­
nak. Po pokonaniu 250 km balon o 
nazwie „Odys” zmuszony był wo­
dować na Atlantyku.

Powodem niepowodzenia była 
nieszczelność powłoki balonu, z 
którego ulatniał się gaz. Dowódca 
i jego pasażer na gapę, wylądo­
wali na Atlantyku w odległości 
240 km na południe od wyspy Man 
tucket. Przekazali jednak meldu­
nek ośrodkowi obserwacyjnemu na 
wybrzeżu, który zorganizował po 
moc. Dla ratowania aeronautów 
wysłano helikopter.

Ta nieudana próba nie jest pier 
wszą w historii planów przelotu 
balonem pad Atlantykiem. Od 1970 
roku zginęło już 5 śmiałków, 
.którzy wybrali się w tę niebezpie 
czną podróż balonem. (PAP)

264,s.zyku ALGOL 60”. PWN,

,Nau-

Juliusz Derecki .Promienio-
215,

,Pro-

— „Tabele 
i dochodo- 
innej dzia- 
Wyd. Praw

Atrakcyjne turnieje żużlowe

Dzisiaj — w Ostrowie

jutro — w Poznaniu
Dzisiaj i jutro dwa wielkopolskie miasta Ostrów i Poz­

nań będą miejscami interesuj ących turniejów żużlowych. W 
zapowiedzi nie ma pomyłki: turniej poznański organizowa- 
ny przez gnieźnieński Start planowany na czwartek 28 odbę 
dzie się z przyczyn techniczny eh o dzień wcześniej czyli w 
środę 27 sierpnia.
A oto pełna lista zawodni­

ków, którzy wystartują dzisiaj 
o godz. 17 w międzynarodo­
wym indywidualnym turnieju 
żużlowym o puchar Wojewody 
Kaliskiego: nr 1. Wiktor Kał 
mykow (ZSRR), 2. Edward Jan 
carz (Stal Gorzów), 3. Jerzy 
Rembas (Stal)„ 4. Zygfryd 
Kostka (Sparta Wrocław), 5. 
Walery Gordiejew (ZSRR), 6. 
Mikołaj Korniew (ZSRR), 7. 
Józef Jarmuła (Włókniarz Czę 
stochowa), 8- Wiktor Trofimow 
(ZSRR), 9. Władimir Gordie- 
jew (ZSRR), 10. Ryszard Fabi 
szewski (Stal), 11. Henryk 
Gluecklich (Polonia Bydgoszcz), 
12. Mariusz Okoniewski (Unia 
Leszno), 13. Piotr Bruzda (Spar 
ta), 14 Zenon Piech (Stal), 15. 
Bernard Jąder (Unia), 16. Bogu 
sław Nowak (Stal). Głównym 
organizatorem imprezy ostrow 
skiej jest gorzowska Stal.

Jak widać z powyższego ze 
stawienia startujących, zawo­
dy zapowiadają się bardzo 
atrakcyjnie. W wielu przypad 
kach będą to rewanże za finał 
europejski indywidualnych 
MS rozegrany w minioną nie 
dzielę w Bydgoszczy. Przy- 
pomnijmy, iż spośród uczestni­
ków zawodów w Ostrowie i 
Poznaniu do finału światowe­
go na Wembley ( 6. IX br-) za 
kwalifikowali się według kolej 
ności zajętych miejsc: Gluec­
klich (był piąty z 9 pkt.), Trofi 
mow i Walery Gordiejew (za 
jęli miejsca od 6 do 8 z 8 pkt.), 
Jancarz (sklasyfikowany na 
miejscu 9—10 z 7 pkt.). oraz 
Piech (H—12 z 6 pkt.). Władi­
mir Gordiejew (13 — 5 pkt.) 
jest rezerwowym. Na Wembley 
nie zakwalifikował się Kałmy 
kow, a Korniew był w Byd­
goszczy rezerwowym.

Zawody w Poznaniu w nie­
mal identycznej obsadzie (miej 
sce Okoniewskiego zajmie Woj 
ciech Kaczmarek, a Jądera — 
Eugeniusz Błaszak) rozpoczną 
się na stadionie- Olimpii na Go 
lęcinie o godz. 18. Główne 
trofeum stanowi puchar ufun 
dowany przez Prezydenta Poz 
nania. Przedsprzedaż biletów 
prowadzi sekretariat „Olimpii”, 
Ul. Grunwaldzka 22 oraz „Or­
bis” przy ul- Czerwonej Armii 
33.

Gnieźnieński Start zmierzy się 31 
bm. (niedziela) w kolejnym poje­
dynku Ii-ligowym na własnym to 
rze z wiceliderem tabeli Stalą To­
ruń. Początek meczu o 16.30. Gnieź 
nianie będą się chcieli zapewne 
zrehabilitować za ostatnią porażkę

Bez sukcesów 
w MŚ wioślarek 
Nie przyniósł medalowego suk­

cesu polskim wioślarkom start w 
niedzielnych finałach mistrzostw 
świata. Do walki o medale ostat­
niego dnia kobiecych zawodów 
przystąpiły dwie nasze osady — 
Ewa Ambroziak w jedynkach oraz 
dwójka bez sternika — Anna Kar 
bowiak i Małgorzata Kawalska. Na 
sze reprezentantki nie włączyły 
się do walki o medalowe trofea. 
Ewa Ambroziak w finale zajęła 
szóstą lokatę. Nieco lepiej popły 
nęła Anna Karbowiak i Małgorza 
ta Kawalska, ale i one uplasowa 
ły się dopiero na piątym miej­
scu, przegrywając czwarte miej­
sce o jedną setną sekundy z osa 
dą bułgarską. Trzy czołowe osa­
dy były poza zasięgiem Polek.

Mistrzostwa przyniosły generalny 
sukces ekipie NRD. Zawodniczki 
tego kraju wygrały 5 spośród sze 
ściu finałów. Jedynie radzieckiej 
dwójce udało się pokonać zawód 
niczki NRD, poza tym reprezen­
tantkom żadnego innego kraju nie 
udało się stanąć na najwyższym 
podium.

Równolegle z mistrzostwami ko 
biet toczyła się rywalizacja męż­
czyzn w konkurencji łodzi wagi 
lekkiej, w której Polacy nie star­
towali. Tu stawka była bardziej 
wyrównana, a medalami podzielili 
się reprezentanci 7 państw.

Medaliści mistrzostw wioślarzy 
— waga lekka: skiff: 1. Reto Wyss 
(Szwajcaria) _ 7.41,69; 2. Raimund 
Haberl (Austria) — 7.48,04; 3. Bill 
Belden (USA) — 7.51,51. 

z Motorem w Lublinie (19:58 — naj 
więcej punktów dla Startu zdobyli 
Błaszak 7 i Kaczmarek 4).

A. K.

x dalekopisem
W niedzielę późnym wieczorem 

ndKejowa reprezentacja Polski ro 
zegrała w Czerepowcu swój pier­
wszy mecz w tradycyjnym turnie 
ju o nagrodę redakcji „SowfMskij 
Sport”. Polacy rozgromili repre­
zentację Rumunii 9:0 (3:0, 1:0, 5:0). 
Bogatym łupem bramkowym po­
dzielili się: Tadeusz Obłój i Le­
szek Tokarz — po 2 oraz Andrzej 
Iskrzycki, Józef Batkiewicz, Wie­
sław Jończyk i Walenty Ziętara. 
Dziewiątego gola strzelił do włas­
nej bramki Rumun Pisaru.

W Polanicy-Zdroju zakończył się 
25 bm. XIII międzynarodowy tur­
niej szachowy o memoriał arcy- 
mistrza Akiby Rubinsteina.

Pierwszym miejscem podzielili 
się z równą ilością — 10 punktów 
Jurij Awerbach (ZSRR) oraz Jan 
Płachetka (CSRS). Trzecie miejsce 
zajął Zbigniew Doda (Polska) — 
9,5 pkt., co jest życiowym sukce­
sem tego szachisty.

Łucznictwo

T. Malicki i Surma
zwyciężają

W niedzielę zakończyły się w 
Prudniku łucznicze mistrzostwa 
Polski. Wśród kobiet tytuł mis­
trzowski w 2-łab zdobyła zdecydo 
wanie najlepsza łuczniczka zawo­
dów Jadwiga Wilejto (Chemik 
Police) — 2445 pkt., srebrny me­
dal przypadł Bogumile Bielas (Re 
sowia) — 2367 pkt., a brązowy Ma 
rii Palczak (Resovia) — 2366 pkt.

Jadwiga Wilejto została triumfa 
torką obu niedzielnych strzelań 
na dystansach 2X50 m i 2X30 m. _ 
W tej pierwszej konkurencji Wi­
lejto uzyskała 590 pkt., wyprze­
dzając Marię Palczak — 579 pkt. I 
i Małgorzatę Jeżewską (Stella i 
Kielce) — 570 pkt. W konkurencji I 
2X30 m Wilejto uzyskała 675 pkt., ! 
ustanawiając tym wynikiem re- • 
kord Polski. Poprzedni był o 8 
pkt. gorszy. Srebrny medal wy­
walczyła Palczak — 661 pkt., a 
brązowy Bielas — 657 pkt.

Tadeusz Malicki z poznańskiej 
Surmy — mistrz Połski w lucznic-

twie na rok 1975.
Fot. — K. Przychodzki

Dzięki doskonałej postawie w 
sobotę i niedzielę Jadwiga Wilej-| 
to wyrównała rekord świata w Lp 
Ł-AB (pojedyncza rundia FITA) -1 
uzyskując 1249 pkt. Mistrzyni Po 
ski ustanowiła także rekord kra! 
ju na odległość 50 m, wynikien 
311 pkt.

Drużynowo wśród seniorek zw;| 
ciężyła Resovia — 6961 pkt., prze< 
Marymontem Warszawa — 688 
pkt. i Stellą Kielce — 6729 pkt. f'

Mistrzem Polski w 2-Ł-AB zost; 
Tadeusz Malicki (Surma Poznań k ; 
2437 pkt. wyprzedzając Jana Pop 
wieża (Resovia) — 2406 pkt. i M 
chała Szymczaka (Drukarz Wa; 
szawa) — 2397 pkt.

W konkurencji 2X50 m pierw 
sze miejsce zajął Tadeusz Malicl 
— 615 pkt., przed Bogusławen 
Bortnikiem (Jagiellonia) — 601 pk-
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POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE

W

0

poznaniu
uwiadamiają zainteresowane instytucje i kon­
trahentów, że zarządzeniem nr 30/75 Naczelnego Dy­
rektora Zjednoczenia Produkcji Drobiarskiej „Poldrob” 
z dniem 1 lipca 1975 roku — zostały powołane:

poznańskie Zakłady Drobiarskie w Poznaniu, 
ul. Wykopy nr 2/4 — działające na terenie woje­
wództw: poznańskiego, leszczyńskiego, pilskiego. 
Ostrowskie Zakłady Drobiarskie w Ostrowie 
Wlkp., ul. Dembińskiego nr 13 — działające na 
terenie województw: kaliskiego, konińskiego.

4537-Kl

Sklep
■PP. Polmozbyt nr 30 
w Kaliszu, ul. Targowa 2

POSIADA DO WYPRZEDAŻY 
przecenione części do motocykli 

krajowych.
Wyprzedaż w/w części trwać będzie do 

końca września 1975 r.
4895-K1

POZNAŃSKA FABRYKA 
MASZYN PAKUJĄCYCH 

w poznaniu, ul. Smoluchowskiego 1/9 

POSZUKUJE OD WRZEŚNIA BR.

KWATER prywatnych 
dla swoich pracowników 
(pokoje 1 lub 2-osobowe).

Warunki płatności do uzgodnienia w Dziale 
Spraw Pracowniczych — pokój 19, 

telefon 67-44-71, wewn. 87.
4838-K1

Przyjmę instalatora i po­
mocnika wod.-kan., centr. 
ogrzew. Ul. Dzierżyń­
skiego 158 m. 1. 20517g
Przyjmę pracę na tak­
sówce, jako zmiennik. 
Wiadomość: Os. Jagielloń 
skie 21 m. 26. 20494g
Potrzebna zaraz pani do 
prowadzenia domu dla 4 
osób. Warunki bardzo do­
bre. Luboń 4, ul. Kwia­
towa 7. 20578g

© Sprzedaż

Praca 0 Nauka
.„moC domowa potrzeb- 
"w’® *

„„„dnie 2 brukarzy na ““/umiejących dobrze 
wadać pły^1 chodmko- 
„ trylink? i krawężni- 
i informacje: Przezmie 

ul. Rynkowa 22, 
białka w budowie przy 

24, od godz. 8-16 
ijb Listopadowa I m. 38, 
VU P»- o*3 g°dz- 17-

Uczniów i ekspedientkę — 
może być rencistka, przyj 
mie Cukiernia „Sołecka”, 
Poznań, Nad Wierzbakiem 
10. . 20478g
Lekarka poszukuje star­
szej pani, do pomocy przy 
dzieciach (Jeżyce). Tel. 
450-88, godz. 1'1—12, albo 
po 20. 29489g
Mężczyzna, przyjmie ‘do­
rywczo, pracę fizyczną, 
godziny dowolne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20566g.

Fryzjerka potrzebna, po- 
uda stała. Rynek Łazar- 
d narożnik Engla — Ja 
wcek. __________ 

tonią, przyjmie pracow­
nia tapicerska. Poznan, 
Gwardii Ludowej 30.

20619g

Poprowadzę dom kilka 
godzin dziennie — dobre 
gotowanie. Oferty z wa­
runkami „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20669g.

Potrzebna opiekunka do 
letniego chłopca, na 6 
godzin. Osiedle Przyjaź­
ni 1! S m. 218. 20482g

Przyjmę w naukę 2 ucz­
niów. Lakiernia Samo­
chodów, Szamotuły, 22 
Lipca 44. 20511g
Dozorstwo z mieszkaniem 
— przyjmę, możliwość 
drobnych napraw. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20519g.

Sprzedam młocarnię - czy 
szczarkę wraz z prasą do 
słomy i przyczepę. Hen­
ryk Leda, Dziewoklucz 58, 
64-849 Budzyń. 1073p
Szczenięta jamniki, gład- 
kowłose sprzedam. Leśnic 
two Wituchowo, poczta 
Kwilcz, tel. 59, lub tel. 
Poznań 613-89. 21674g
Sprzedam młocarnię — 
„Lanz”. Stefan Abram, 
Gołańcz 62-130, tel. 54.
___ _______________ 1089p
Pianino marki „BlUthner” 
— sprzedam, tel. 556-87, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20397g.
Sprzedam czarne futro 
karakułowe, kołnierz i 
czapka popielata norka. 
Tel. 67-16-14, po 16.
____________________ 20438g
Sprzedam skrzynię drew­
nianą do Żuka. Seweryn 
Perlikiewicz — Swarzędz, 
ul. Rolna 20. 20441g
Maszynę dziewiarską „Ve 
ritas”, dwupłytową, nową 
— sprzedam. Chłodna 3 
m. 1. 264«3g
Sprzedam młocarnię MSC 
7 nową, lub MSC 10-A, u- 
żywaną. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20474g.

Byliny zawilca — 
dam. Pasieka 19.
Sprzedam skóry z nutrii 
wygarbowane. Adres: Roz 
miarek, Komorniki, ulica 
Fabianowska 3. 20496g
Sprzedam bojler i hydro­
for. Poznań, Kołłątaja 106. 
________ 20501g 
Tokarnię zegarmistrzow­
ską — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20&22g.
Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20536g.
Sprzedam 2 konie i siew- 
nik. Mączyński, Gołuski, 
ul. Szkółna 13 (koło Pa- 
lędzia).20542g
Nowy samochodowy ma­
gnetofon kasetowy stere­
ofoniczny, japoński z gło 
śnikami (10 tys. zł) oraz 
dwa palniki na ropę, 
szwedzkie — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20558g.
Sprzedam nowy silnik — 
„Ifa”, wysokoprężny. Tel. 
443-58, po 18.205Olg
Sprzedam pianino. Tel. 
479-64. 20616g 
Sprzedam nadproża, aker 
many, stemple, supremę, 
stal 0 6, niemieckie łó­
żeczko dziecięce. Telefon 
32-02-16. 20627g
Sprzedam SHL. Ul. Sta­
nisława 37 m. 1, godz. 
16—18. 20636g
Sprzedam szafę chłodni­
czą 600 . litrów, kościarkę, 
klatki norcze. Luboń 1, 
Pułaskiego 3. 20641g

sprze- Sprzedam Moskwicza 467, 
20490g po remoncie. Puszczyków

ko, ul. Spokojna 5.
2O492g

Sprzedam Trabanta. Je­
rzy Paul, Mrowino, 62-090 
Rokietnica. 20612g

0 Samochody
Trabanta 661 — sprzedam. 
Zgłoszenia: tel. 613-53, od 
godz. 16.
Sprzedam Syrenę 104. Mo 
sina, ul. Hanki Sawickiej 
5. 2O489g

@ Lokale
Poszukuję mieszkania na 
3 lata. Pawlak, tel. 560-74, 
godz. 6—10. 18635g
Wynajmę 2 pokoje dwu­
osobowe studentkom. Po­
znań, Dąbrowskiego 322. 

29317g

e Nieruchomości
Pilnie, korzystnie sprze­
dam nową komfortową 
willę bliźniaczą zaraz woł 
ną, z ogrodem, dzielnica 
Podolany (700.000,—), po­
dobną zaraz kupię do mi 
liona zł, także wolną przy 
komunikacji tramwajowej 
w Poznaniu. Poważne 
zgłoszenia przyjmuje A- 
damski, Poznań, Matejki 
33a.22189g
Domek lub parcelę pod 
budowę domku w Pozna­
niu kupię. Wilczyński, No 
we Miasto, poczta Nowe 
Miasto. 1043p
Gospodarstwo rolne 15 ha 
ziemi, zabudowania mu­
rowane, stan dobry, sprze 
dam. Możliwość prowadzę 
nia hodowli, sadownictwa 
— ogrodnictwa. Ziemia 
pszenno-buraczana na te­
renie miasta. Julia Sęk, 
68-200 Żary, ul. Żagańska 

_________ 106?p
Sprzedam willę z ogro­
dem, warsztatem w cen­
trum Chodzieży. Po kup­
nie wolne mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 788p.
Kupię dom jednorodzinny 
w Poznaniu do 590 tys., 
neryferie wykluczone. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 789p.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Turystyczne 

„PRZEMYSŁAW" 
ZWRACA SIĘ DO MIESZKAŃCÓW 
MIASTA POZNANIA Z PROŚBĄ

0 ZGŁASZANIE WOLNYCH POKOI
na kwaterowanie przyjezdnych.

Wolne pokoje zgłaszać można na czas trwania 
imprezy targowej w miesiącu październiku, 

a także na okres całego roku.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Recepcja 
Główna W. P. T. „Przemysław”, ul. Głogowska 16, 

— telefon nr 651-63.
4053-Ki

® Różne
Składam podziękowanie — 
Stanisławowi Gładysiako- 
wi, zam. Poznań, ul. Dłu­
gosza 2a m. 2 — za zna­
lezienie portfela z doku­
mentami i pieniędzmi. 
Czesław Gorzelańczyk.

20355g
Orwochrom — barwne 
przeźrocza wywołuję w 
terminie do 4 dni. Wyko­
nuję barwne prace ama­
torskie w terminie do 2 
tygodni. Zakład Fotogra­
ficzny Jan Kołecki, Ra­
tajczaka 36 (narożnik Czer 
wonej Armii). 20879

Naprawa lodówek. Łuka­
szewski, tel. 740-87. 19252g

Matrymonialne
Dla mojej kuzynki, mi­
łej, ładnej, filigranowej 
wdówki, posiadającej dom 
i kilka szklarni — szu­
kam odpowiedniego part­
nera od lat 40 do 55, z 
wyższym lub średnim wy 
kształceniem rolniczym. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 203H5g.
Samotna wdowa, rencist­
ka, własny dom, mieszka­
nie — pozna pana samot­
nego, wysokiego, kultu­
ralnego. do lat 69. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20360g.

Pracownicy poszukiwani

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania - Zakład 
Produkcyjny w Pile — przyjmie zaraz 

mężczyzn powyżej lat 18 do pracy w pro­
dukcji i oddziałach pomocniczych na 
okres kampanii ziemniaczanej.

Zakład posiada hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie 
ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział obsługi 
pracowniczej — Piła, ul. Walki Młodych 100.

i 4842-K1

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Pozna­
niu, ul. Wojskowa 5, tel. 67-40-51 w. 80 — 
zatrudni zaraz:

— kobiety do produkcji,
— mężczyzn do produkcji,
— palaczy kotłów przemysłowych.

4759-K1

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Materiała­
mi Budowlanymi w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 46/50 — przyjmie do pracy na zmecha­
nizowanym Składzie Instalacyjne - Opałowym 
w Poznaniu przy ul. Druskienickiej 12:

— manewrowych - ustawiaczy pociągów,
— manewrowych przetokowych,
— robotników magazynowych,
— stolarza,
— mechaników konserwatorów dźwigów, 
— ślusarzy.

Dnia 24 sierpnia 1975 r. po ciężkich cierpie­
niach, przestało bić serce naszej kochanej i pra­
cowitej żony, mamusi 1 babci

WIKTORH STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 17 

na cmentarzu na Starołęce.
W smutku pogrążona

rodzina
22341g

Dnia 24 sierpnia 1975 r. zmarła nasza ukochana 
żona, mamusia i babcia

KAZIMIERA BANDURSKA
z domu Brzozowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

22443g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
?4 sierpnia 1975 r. zmarła po ciężkich cier^ 

pieniach, przeżywszy lat 71, nasza najukochań­
sza siostra i ciocia, śp.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Spraw Pracowniczych pod w. wym. adresem.

4862-K1

ŁUCJA MACIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 sierpnia br. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 22 sierpnia 1975 r. zmarł

kol. JÓZEF KRYGIER
długoletni przewodniczący Oddziałowej Organi­
zacji Związkowej i Koleżeńskiej Kasy Wypad­

kowej przy MPK w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się w dniu 25 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu na Junikowie.
Godzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają

Dnia 29 sierpnia 1975 r. zmarł Ul. Dolna Wilda 40 m. 7.

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Poznaniu, Oddział w Nowym 
Tomyślu — zatrudni:

— głównego księgowego,
— inspektora kontroli wewnętrznej,
— kierownika sekcji obrotu towarowego,
— magazyniera.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy­

rekcji Oddziału w Nowym Tomyślu, ul. 3 Sty-
cznia 16 a. 1847-K2

ANTONI SZESZUŁA
terenowy opiekun społeczny, działacz 

Samorządu Mieszkańców Osiedla Targowego.

Żegnamy Go ze szczerym żalem.

Koleżanki i koledzy
22281g

Dnia 24 sierpnia 1975 r. zmarła nieodżałowanej 
Pamięci, moja najdroższa żona, matka, teścio­
wa, babcia, prababcia, siostra, bratowa i ciocia, 
Poszywszy lat 72

Pracownicy i opiekunowie społeczni 
Zespołu Opieki Zdrowotnej Poznań - Grunwald 

22271g
37

tDnia 23 sierpnia 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany i jedyny mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 62, śp.

STANISŁAW RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 15.39 w kościele parafialnym w Tarnowie 
Podgórnym.

Akademia Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150 przyjmie zaraz

Dnia 17 sierpnia 1(975 r. zmarł w Gorzowie 
Wlkp., w wieku 82 lat, nasz drogi mąż, ojciec 
i dziadek, śp.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Tarnowo Podgórne, Poznańska 45. 22413g

następujących pracowników;
— instalatorów wod.-kan., c. o. i gaz.,
— technika instalacji wod.-kan., c. o. i gaz.,
— malarza,
— murarza.
Warunki pracy i- płacy do omówienia w Dziale 

Spraw Pracowniczych — zgłoszenia osobiste —
pokój 113/114. 4810-K1

MARIANNA KIZIOREK
z domu Nowotna

'Odbędzie się w środę, dnia 27 bm.
10.30 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim bólu pogrążony 
mąż z rodziną

CZESŁAW DUKIEWICZ
I uczestnik powstania wielkopolskiego, odznaczony 
J Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i Krzy- 
| żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
i Pogrzeb odbył się w dniu 20 bm. na cmentarzu 
| górczyńskim w Poznaniu,

o czym zawiadamia

tDnia 24 sierpnia 1975 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, nigdy niezapomniany dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 66

KAZIMIERZ SZYMAŃSKI

Dnia 20 sierpnia 1975 r. zmarł śp.

FABIAN IWASZKIEWICZ
Pogrzeb odbył się dnia 23 bm. na cmentarzu 

junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Cześnikowska 12 m. 3.
222 45g

22476g aa
, Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim. Pamiątkowo 31. 91-B

SłerPn.ia 1'975 r. zmarł nagle, opatrzony 
<łrSt7venta™ł św” Przeżywszy lat 66, mój naj- 
toiariet nasz najukochańszy tatuś, teść, 

K> zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

EDMUND CZARNECKI
inspicjent opery poznańskiej.

z kanK!15 cdbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 
cy cmentarnej na Górczynie.

botę ^ał°bna odprawiona zostanie w so- 
Krzyja 3 bm’ 0 gadzinie 19 w kościele św.

Dnia 20 sierpnia 1(975 r. zmarł w Poznaniu 
wieloletni pracownik Związku „Cepelia”, 

st. lustrator

EUGENIUSZ HARASYMOWICZ
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy oddanego Spółdzielczości 
Cepeliowskiej, działacza i szlachetnego czło­
wieka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 sierp­
nia 1975 r. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Santocka 3. 22449g

"j" Dnia 24 sierpnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi mąż i ojciec, śp.

JAN KUCHARZEWSKI

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną 

^^apow^kiego 21 m. 2 . 22442g

Zarząd, Rada i pracownicy 
Związku „Cepelia”

931-K3

tDnia 24 sierpnia 1975 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najtroskliwsza 

i najukochańsza matka, teściowa, babcia i sio­
stra, przeżywszy 80 lat

TEODOZJA BARTECKA
z domu Chmielewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Puszczykowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w 
żona z dziećmi

Ul. Świerczewskiego 132 e m. 3.

O godz. 9.15

smutku 
i rodzina

2M83g

Msza . św. 
o godz. 17.1® 
znaniu.

odprawiona zostanie dnia 29 bm. 
w kościele św. Jana Kantego w Po-

cierP^nUcherPn5a 1975 rokTI zrnarl Po ciężkich 

^RoietROMAN PIECHOWIAK
ce,niony pracownik naszego Przed- 

Zlota /./Znaczony Medalem X-lecia PRL, 
uaznaką Związkową oraz Złotym

Krzyżem Zasługi.
"'k*, se'rdI?'-rn traciliśmy wzorowego pracow- 
p01itycznegoZnes° k°tegę i działacza społeczno-

0 ®db^dzie się dnia 26 sierpnia 1975 r. 
^żinie na cmentarzu junikowskim.

^ia składają11680 serdecznego współ-
a ^kładowa — Rada Robotnicza — POP

Dyrekcja
ora? „ -'Transbud - Poznań” 

współpracownicy Oddziału III 
934-K3

W dniu 31 sierpnia 1075 r. zmarł

BRONISŁAW CHOŁDRYCH 
mistrz - elektryk, 

długoletni pracownik naukowo-techniczny War­
sztatów Mechaniczno - Precyzyjnych Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, odznaczony 
Medalem za Warszawę, Medalem Zwycięstwa 

i Wolności, Odznaką Grunwaldzka oraz 
Honorowrą Odznaką m. Poznania.

W Zmarłym Uczelnia straciła zasłużonego 
i oddanego pracownika i serdecznego współ­
towarzysza pracy.

Pogrzeb odbył się dnia 25 sierpnia 1975 roku 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rektor. KU PZPR, Rada Zakładowa ZNP 
Dyrekcja i współpracownicy 

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza
936-K3

W głębokim smutku pogrążone 
córki i rodzina

Poznań, ul. Grochowska Mam. 13. 22383g

+ W dniu 24 sierpnia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, naj- 

i droższy ojciec, dziadek, pradziadek i szwagier, 
i śp.

tDnia 23 sierpnia 1975 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

WINCENTY FABISZCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2« bm. 

o godz. 1>1.1O na cmentarzu górczyńskim.
W nieutulonym żalu pogrążona

rodzina
Ul. Sportowa 3 m. 14. 22313g

JÓZEF KNAPSKI
powstaniec wielkopolski, uczestnik I i H wojny 
światowej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godzi­
nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 25 sierpnia 1975 r. zasnął w Bogu w 85 
roku życia nasz drogi mąż, ojciec, brat 
i szwagier, śp.

LEON SENGER
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 38 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Świerczewskiego 65. 22434g Ul. Głogowska 237. 22422g
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Wtorek

Zefiryny 
Marii

Słońce: 4.40—18.42
W Pile zabrzmi Gaudeamus Gdzie się podziały wody lecznicze i mineralne?

£ TEATR? J

Coraz bardziej obiecujące są 
rezultaty nawiązanej niedaw­
no współpracy między władza

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam
kochanie”.

t KIMA 3

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 
„Aresztuję cię przyjacielu” (ang. 
15 1.), g. 16, 18, 20 „Król, dama, 
walet” (RFN 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
30.15 „Znikąd donikąd” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13.30, 16.30, 
19.30 „Wielki GaUby” (USA 15 1.).

GONG — g. 10. 12, 20 „Charley 
Tarrick” (USA 18 1.), g. 16, 18 
„Człowiek, który przestał palić” 
(szw. 15 Ł).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Zni 
kający punkt” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18 „Bezdom­
ny” (bułg. b.o.), g. 20 „Próba ter 
rofu” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Ten trzeci” 
(NjRD 15 1.).

MALTA — g.16, 18, 20 „Nie ze­
starzejemy się razem” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Pechowy zalotnik” (radź, 
b.o.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Tajem­
niczy blondyn w czarnym bucie” 
(fr. b.o.).

OSIEDLE — g. 16 „Wódz Indian
—- Tecumseh” (NRD b.o.), g. 18 

.Ziemia obiecana” (poi. 15 1.), g.
20 „Spokojne miejsce na wsi” (wł. 
18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Pamiętne lato” (radź, b.o)

RIALTO — g. 10, 12, 14, 1«. 18, 
30 „Mściciel” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15.
17, 19.30 „Straszna teściowa”
(radź. b.o.).

SCALA — g. 16 „Tam gdzie roś 
nie zielony bór” (jug. 15 1.), g. 18, 
20 „Kłopoty z cnotą” (jug. 18 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Szkoła kow 
bojów” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 1«, 18, 
20 „Zasadzka” (rum. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18.
20.15 „Synowie szeryfa” (USA 15 

1.).
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Liza­

na — wódz Apaczów” (NRD b.o.).
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
9—19,

K pygURY J

m; wojewódzkimi Piły i miej­
scowymi zakładami produk­
cyjnymi, a wyższymi uczelnia 
mi Krakowa i Poznania. Po 
utworzeniu w ubiegłym roku 
punktu konsultacyjnego Aka­
demii Górniczo-Hutniczej przy 
Chodzieskich Zakładach Por­
celany i Porcelitu, w nadcho­
dzącym roku akademickim kra 
kowska uczelnia techniczna, 
nosząca imię Stanisława Staszi 
ca, otworzy kolejny punkt kon

szego stopnia o kierunkach 
wiertnictwo j eksploatacja przy 
j-ęto 35 osób zatrudnionych w

sultacyjny w rodzinnym
mieście swego patrona.

W wyniku czerwcowych eg za 
minów wstępnych na pierwszy 
ro(k zaocznych studiów pierw

Prztyczek

Zapomniana
Przeszło miesiąc minął od 

święta narodowego, z któ­
rej to okazji pięknie ubra­
no ulice i domy całego mia­
sta. Później, gdy nadszedł 
czas zdjęcia dekoracji pra­
wie wszędzie troskliwie zad 
bano, by elementy dekora­
cyjne zachować w sposób 
właściwy i godny. Tym bar 
dziej więc jak wyrzut su­
mienia powiewa przy ul. 
Dąbrowskiego (na słupie po
między 
134 i 
swymi 
już nie

numerami domów 
136) flaga, która 

obecnymi barwami, 
bardzo przypomina

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

biało-czerwoną. Wprost wo 
ła o szacunek należny fla. 
dze narodowej, o czym uczy 
się już nawet, i słusznie, w 
przedszkolach.

Dlaczego jednak nie pa­
miętają o tym pracoumicy 
odpowiedniego miejskiego 
przedsiębiorstwa odpowie­
dzialnego za dekorowanie 
tego odcinka ul. Dąbrow­
skiego? (tk)

przedsiębiorstwach poszukiwań 
naftowych znajdujących się w 
Wołominie, Zielonej Górze i 
Pile. Zajęcia odbywać się bę­
dą co dwa tygodnie w Ośrod­
ku Szkolenia Wewnątrzzakła­
dowego nad jeziorem Płotki w 
pobliżu Piły. Wykłady z przed 
miotów ogólnych poprowadzą 
nauczyciele miejscowych szkół 
średnich oraz pracownicy Wyż 
szej Oficerskiej Szkoły Samo­
chodowej, natomiast wykłady
specjalistyczne — 
naukowi AGH i 
Poznańskiej. W 
WOSS będą też

pracownicy 
Politechniki 
miejscowej 

prowadzone
zajęcia laboratoryjne.

Powołanie w Pile punktu 
konsultacyjnego Akademii Gór 
niczo-Hutniczej podyktowane 
jest koniecznością zapewnie- 
nia dopływu wysoko wykwa­
lifikowanych kadr dla przed­
siębiorstw górnictwa naftowe 
go zlokalizowanych na północ 
nych i zachodnich terenach 
kraju. Można się spodziewać, 
że nie jest to ostatni przykład 
korzystnie rozwijającej się 
współpracy między zakładami 
przemysłowymi województwa 
niskiego i wyższymi uczelnia­
mi. (zr)

9 Od dwóch miesięcy nie
sprzątane klatki 
Starym Rynku 92 
katorzy.

9 Gdzie można

schodowe
: są 
przy

— skarżą się lo-

tapet zmywalnych? 
Czytelnik.
# Od dłuższego 

nie można kupić ,

kupić klej do
zapytuje

czasu nigdzie 
„presto-plastu”

— (plaster z opatrunkiem) — sy­
gnalizuje Czytelnik.

© Dlaczego Pani z informacji o 
numerach telefonów (93) nie za­

wsze podnosi słuchawkę? — pyta 
Czytelnik.

Nie marnujmy własnych pomysłów
Sprzedaż wód leczniczych i mineralnych w aptekach ści­

śle uzależniona jest od warunków lokalowych, wymaga o11* 
bowiem odpowiedniego zaplecza. Stąd też prowadzić ją 
mogą tylko niektóre placówki. W sytuacji tej, w ramach poz 
nańskiej kampanii 0 Handlowy Znak Jakości, dla zapew­
nienia ciągłości sprzedaży i skoncentrowania zaopatrzenia, 
uruchomiono przed dwoma laty w Poznaniu pijalnię wód
mineralnych.
Słuszności tego dowodziła 

praktyka specjalizacji w han­
dlu detalicznym. Bo np. przy 
niedostatku zaopatrzenia, skon 
centrowanie dostaw choćby dla 
jednej uprzywilejowanej pla­
cówki stwarza — mimo wszyst 
ko — większą gwarancję żaku 
pu. Ponadto chodiziło tu rów­
nież o łudzi schorowanych i 
odwiedzających liczne apteki 
w poszukiwaniu wód. Jedna na 
tomiast pijalnia umożliwić mia 
ła stałą konsumpcję na miej­
scu. Takie było podłoże inicja 
tywy, którą zrealizowano wów 
cza>s w ciągu handlowym przy 
ul. Czerwonej Armii.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu 1 po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41 tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22 Makowiecka 12, 
Kórnicka ?4. Słowiańska. S^rnłec 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 (ca­
ła dobę).

Miejska lecznica dla Zwierząt 
— ul. Grunwaldzka 248, tel. 983, 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

L gamo 3
PROGRAM I: 7.40 Propozycje 

do Listy Przebojów; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.25 „Wieczór 
w Bizancjum” — fragm. pow. I. 
Shawa; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywk.; 9.05 Wakacje z przebo 
jem; 9.30 Radio Praga prezentu­
je; 9.45 Rytmy, barwy, nastroje; 
10 Lato z Radiem; 11.50 Nie tyl­
ko dla kierowców; 12.25 Śpiewa 
W. Młynarski; 13 Góralskie śpie­
wanie, góralska muzyka; 13.15 
Kluby rolnika — rolnikom; 13.35 
Koncert z nagrań Zespołu Kame­
ralistów Filharmonii Narodowej; 
14.10 Pieśni i tańce ludowe znad 
Morza Śródziemnego; 14.35 Wcza­
sy z muzyką 15.10 Tańce kompo­
zytorów polskich; 15.35 Melodie z 
Kraju Rad; 16.11 Koncert bez bi­
letu — Michel Sardou; 16.35 Z 
nagrań Orkiestry PR i TV pod 
dyr. J. Pruszaka; 17 Radiokurier 
— aud. informacyjna Studia Mło 
dych; 17.20 Rytmostop; 17.40 Z 
kompozytorskiej teki J. Mikuły; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Gwiaz­
dy europejskich estrad; 20.C5 Ra­
diowa musicorama; 21.18 Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ 
nej; 22.20 „Saksofon i smyczki” 
gra T. Szukalski z tnw. „Grand 
Standard Orchestra”; 22.30 Zapom 
niane kultury — Egiut — okres 
ptolemejski; 22.45 Recital K. 
Krawczyka; 23,to Jam session — 
and. R. Waschki.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2. 3, 4, 
5. 6, 7. 8, 9, 12.05. 15, 16. 19, 20, 
W, 22, 2X

PROGRAM II: 8.35 Publicysty­
ka ekonom.; 9 „Testament” — 
fragm. pow. A. Zawilskiego; 9.20 
Gluck — Sinfonia; 9.30 Śpiewają 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców

Cyrk „Arena“ w Poznaniu
r

W czwartek, 28 bm. odbędzie się premiera widowiska, które 
przedstawi Cyrk „Arena". Występować on będzie w Poznaniu 
przez kilkanaście dni przy ul. Mostowej. W dni powszednie 
przedstawienia rozpoczynać się będą o godz. 19, natomiast 
w soboty i niedziele o godz. 15 i 19. W programie znajdzie się 
m. in. tresura tygrysów, psów, koni i szympansów, ewolucje na 
ruchomych trapezach i na stalowej linie, wystąpią również 
ekwilibryści, żonglerzy, kaskaderzy. Na zdjęciu: spacer jedne­
go z tygrysów Cyrku „Arena” po ulicach Gdańska, gdzie ze­

spól występował przed przyjazdem do Poznania, (s)
, Fot. — Archiwum

wiejskich; „Na zielonym Śląsku”;
10 Książki, które na was czeka-
ją; i 
ii , 
pow. 
spół

10.30 Konc. muzyki operowej
,Jedź dziś nocą” fragm

W. Moberga; 11.20 Gra Ze-
.Paradoks”:

Warmii i Mazur:
11.45 Melodie z

13 „Tajemnice
chochli” i „Portret mojej babki” 
— opow. K. Filipowicza; 13.20 Ire-
land: Satiric.on 
certowa; 13.35 ,
stwo” — 
driakowa;

fragm.

— uwertura kon- 
,Wiosenne szachraj 
. opow. W. Trien-

14 Więcej, lepiej, ta
niej; 14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 
Lato w pomarańczami; 15 Fm»- 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.49 Zagadki muzyczne; 16 Wy­
poczynek i turystyka 17.25 And. 
społeczna; 17.35 Instrumentalna 
wersja piosenek Beatlesów; 17.50 
Radioexpre.«s: 17.55 Z cyklu: „Po 
stawy i działanie”; 18.05 Muzyka 
po nracy; 18.49 ..Drogi poznania” 
— Raport o latających talerzach; 
19 Laureaci nagród ministra Kul­
tury; 19.15 Język angielski; 19.30 
Magazyn literacko-muzycźny; 21.95 
. Przeskoczyć śmierć” — rep lit.; 
21.55 ..Gdy nie ma ich w domu”; 
22.10 Co panowie na to? — pro­
gram muzyczny; 22.20 Radiowr 
Tygodnik Kulturalny; 23 Łuiwi 
Cherubini — Symfonia D-dur;
23.40 Orlando di Lasso; 
zbioru „Magnus Opus 
wvdanego w 1694 r.

WIADOMOŚCI;
7.30, 8.30, 11.30,

4.30,
13.30,

23.30.
Uwaga! Program

Motety z«* 
Musicum”

5.30, 6.30,
18.30, 21.30, 

własny na

Wczoraj w pełnym blasku — Joe 
Cocker; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą: 10.35 Cojkovic 
i Framer grają Ray’a Charlesa; 
10.59 „Śmierć w starych dekora­
cjach” — opow. T, Różewicza: 11 
Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Zycie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Ray 
Charles śpiewa w rytmie twista; 
12,25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.45 Czytamy pamięt­
niki — J. Jurandot: „Dzieje śmie­
chu”; 14 Antonio Vivaldi — Konc. 
mandolinowy C-dur; 14.39 „Zew 
morza” w reisie przez oceany — 
gaw.: 14.40 Śpiewa Astrud Gilber­
to; 15.10 Fortepianowe impresje 
Dare Brubecka: 15.30 Tylko sea­
tem; 15.45 Przebój? grupy Homo 
Homini; 16 Teleerramy muzyczne 
ze świata; 16.30 Muzyczna pocztów 
ka z Mongolii; 17.05 „Jezioro rusa­
łek” — pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Lekarz znad jezior — rep.; 
18 Muzykobranic: 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18 45 Blues wczo­
raj i dziś; 19.15 Książka tvgodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 Na 
pointach — gaw.; 20.10 Jazzowe 
spotkanie na szczycie — Milt Jack 
son. Billy Cobham. Ron Carter: 
20.35 Barbara śpiewa Brassensa i 
Brela: 20.55 Opera i jej primadon- 
ny: Glueck w Parvżu: 21.40 Na no 
boczu wielkiei polityki; 21.50 G. 
Rossini: „Wilhelm Tell”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — No 
vi Singers; 22.15 Pow. w wyd.
dźw.: „Kobieta bieli” Wilkie

UKF 69,74 MHz: 1629 Trzy oblicza 
muzyki rozrywkowej; 19 Ogólnop. 
program stereofoniczny.

PROGRAM III; 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Jezioro rusa­
łek” — pow, G.eno Hartlauba; 9.10

Collinsa: 22.45 Mainstream gra te­
maty Ellingtona; 23 Nowe tomiki
poetyckie
Collegium

Z. Bieńkowski; 23.05
Musicum

Franek — Symfonia d-moll;
Śpiewa Elisabeth Cardose.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
12.05, 15, 16.45. 19.30, 22.

Cesar
23.52

10.30,

Przedwczesne okazało się za 
do wolenie wielu poznaniaków 
z ponownego otwarcia (1 
sierpnia br.) pijalni wód m'ne 
rolnych. Nie spełniły się też 
nadzieje na poprawę zaopatrzę 
nia tej placówki w wędy lecz 
nicze i mineralne. Kiedyś ku­
pujący -r- a dziś tylko bezsku 
tecznie pytający o nie —klien 
ci, czriją się mocno zawiedze­
ni, czego wyraz odnaleźć moż­
na w książce życzeń i zażaleń-

Zatrudniony w pijalni, nowy 
personel nrzez pierwsze dni zaj 
mowa! się niemal wyłącznie 
skupem butelek, za które po­
przednicy, zgodnie zresztą z 
obowiązującymi w handlu wy 
mogami — pobierali kaucję. 
Wartość tych ■ opakowań „na 
zastaw” osiągnęła sumę około 
250 000 złotych, więc gdy klien 
ci zaczęli je masowo oddawać, 
zabrakło miejsca na zapleczu 
i... pieniędzy w kasie. Ta — 
najczęściej była pusta, bowiem 
trudno coś utargować oferując 
tylko wodę leczniczą „Zuber”. 
Początkowo ograniczono, a 
później zaniechano, skupu. W 
piątek 15 sierpnia pijalnia była 
po prostu zamknięta.

Dlaczego w pijalni nie ma ni 
czesfo d<? picia?

W, Huirtowni. Wód Mineral­
nych (Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe Zespół Uzdrowisk 
Kłodzkich z siedzibą w Polani 
cy Zdroju) patronującej pijalni 
przekładamy rozdzielnik na 
rok bieżący, nadesłany i ustało 
ny przez Zjednoczenie „Uzdro 
wiska Polskie” w Warszawie.

Eona butelek. Co do tych ostat 
nich, zjednoczenie planuje na 
wet nadwyżkę w wysokości 
600 000; ale zapotrzebowanie 
jest i tak dużo większe.

Od przeszło miesiąca hurtów 
nia nie otrzymuje wód leczni 
czych. Nie zawsze też bieżąco 
dysponuje wodą mineralną, 
której dostawy przede wszyst 
kim pochłaniają zakłady pra­
cy. Nie tylko te, które złożyły 
roczne zamówienia, domagają 
się teraz realizacji!.

Nie chodzi o to, by w czasie 
kanikuły woda nie trafiała do 
fabryk, gdzie praca jest wyjął 
kowo ciężka, np. przy piecach 
czy w odlewniach. Uważamy 
jednak, że niektóre zakłady — 
będące aktualnie stałymi od­
biorcami — mogłyby rozwiązać 
problem zaopatrzenia pracowni 
ków w napoje chłodzące we 
własnym zakresie. Uruchomię 
nie na swoim terenie wytwórni 
wód gazowanych, bądź satura­
to rów nie jest trudnością nie 
do pokonania. A tym samym, 
jak należy przypuszczać, zo­
stałby znacznie odciążony ry­
nek.

Również Zarząd Aptek Woje

ska Polskie” w Wa.rs^ 
czelnik wydziału ‘ 
zbytu tłumaczy nam 
cję ograniczoną 
źródeł wód leczniczych 
rozdzielnik wyraźnie ’ t1’ 
jako deficytowe.
ze, iż nie wiedziano o tvm ' 
planowaniu wielkości 
trzenia dla Poznania i r • 
Są też znane zjednocze?ni 
raz większe klopsy 
wem wód.

Zapewne nie ma n- 
dziej „obiektywnego” r- 
ła wydajność źródła 
blemów przysparza
transport,

.. niż

magazyno 
to, taókadry. Ale kto, tak' 

planuje, więcej niż m02“ ' 
i tym samym dezorga^^ 
nek. Kto tak niefrasab^ 
rozdziela te „lecznicze” n ■* 
wód leczniczych i minerał 
przydzielanych dla reŁ' 
tak, że są one wszędzie i

Wdzie, zwłaszcza zaś
gdzie być powinny? 

. Wydaje nam Sl?e, &
z kolei inne ważne źródło;własnej inicjatywy 
wych dystrybutorów. ai„ ,- , - -. Ale d
to powinno się znaleźć 
stwo.

ANDRZEJ PIECHOCKI

ODPOWIADAM!

Wody lecznicze: 
— 19 000 butelek, , 
86 000, „Dąbrówka”

Zuber”

7000.
Natornias-t przydział wód m j- 
ne ra 1 nyc h wynosi 17.5 mi

INFORMUJEMY
9 Członkowie Polskiego Związ­

ku Emerytów, Rencistów i Inwa­
lidów mogą w dniu 29 bm. o godz. 
9 odbierać przy ul. Dominikań­
skiej 7 bilety do Teatru Muzycz­
nego na 2 IX br. © Muzeum w 
Rogalinie będzie nieczynne w 
dniach 29—30 bm. © Klub Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki — 
ul. Ratajczaka 39 zawiadamia 0 
otwarciu wystewy fotografii ko­
lorowej R. Jasionowicza.

K TEŁERH1A 1

PROGRAM I: 10 — Nowe przy­
gody Vidocqa, ode. X pt.: „Vidocq 
i archanioł” (kol,); 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
17 — „Na wielkim i małym ekra­
nie”; 17.30 — „Lato z pomysłem”; 
17.35 — „Nie tylko dla pań”; 18 — 
„Lato z pomysłem”; 18.05 — Fak­
ty, opinie, hipotezy — ..Czy świa­
tu grozi zagłada?”; 18.35 — Dla 
młodzieży; „Lato z pomysłem”; 
19.29 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
2.9.20 — „Lato z pomysłem”; 20.25 
— Przypominamy, radzimy; 29.20 
— „Hiszpanki w Paryżu” — hisz 
pański film fab (18 l„kol.); 22."5

Teatr ruchu Dwie noce
22.35 — Dziennik (kol.); 22.50 —
Reklama; 22.55 — Wiadomości spor 
towe;

PROGRAM II: 17.30 — „Wyrok”, 
ode. I: „Utracona pamięć” — film 
ser. prod. CSRS; 18.15 — Zagranicz 
ny film dokumentalny: „Bene, Na 
poleon z Rogoźnicy” (kol.); 18.35 — 
Orkiestra Dęta MPK w Poznaniu 

pod dyr. Mariana Frankowskiego 
(kol.); 19 — Program reklamowy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — Z cyklu: Bomba I — „Sy­
stem przetwarzania” — program 
popułarno-ośw-iatowy; 20.50 — „U 
progu kariery” — Henryka Janu-
szewska laureatka konkursu
śpiewaczego w Rotterdamie; 21.15 
— „24 godziny” (kol.); 21.25 —
Teatr Sensacji (wznowienie) — Wił 
iiam Irish: „Pani Widmo”. Reż. 
— Józef Gębski i Antoni Halor;
22.35
czenie programu.

,Oferty”; 22.45 — Zakon

wództwa 
Poznania 
aptekach 
(niestety

Poznańskiego i m. 
— który nadal w 
prowadzi sprzedaż 
sporadycznie) wód

leczniczych — boryka się z 
zaopatrzeniem w nie wytypo- 
wa.nych placówek. Tegoroczne 
np. zamówienie wynosizące 
272 000 butelek, zostało do tej 
pory zrealizowane zaledwie w 
40 procentach.

W Zjednoczeniu „Uzdrowi-

E. Glinka Klodawska — W p® 
szonej w liście sprawie, prosie 
zwrócić się do Klubu Jeździ^ 
go LKS „Cwał” Poznań-Wola.

. j (Ml)
Tadeusz M. nl. Kanałowa -M 

deje przypada, w braku teatamtŁ 
tu dzieciom osoby zmarłej 1 
małżonkowi. Natomiast gospodr 
stwo rolne, wchodzące w M 
snadku, przypada tym miJ 
dzieci, które n« gospodarstwie S: 
pracują lub są rolnikami, (liii)

Wakacje studenckich klubów
Andrzej studiuje i mieszka w Poznaniu. Tegoroczne waka­

cje zmuszony jest ze względów rodzinnych spędzić w dom 
Wszystkie egzaminy zdał przed wakacjami. Przed południem 
pracuje, ale resztę dnia ma dla siebie. Czyta książki, czasem 
idzie do kina; lub wyjeżdża za miasto. W sobotni wieczii 
chciałby się rozerwać. Po długim staniu w kolejce udajem 
się wreszcie kupić bilet do „Od Nowy”. Lecz spragnionyci 
dyskoteki jest wielu młodych, którzy teraz tłumnie oblega­
ją stoliki, parkiet, bufet. Trudno tu ruszyć ręką, a co dopie­
ro mówić o potańczeniu. Im później tym gorzej — eon: 
większy tłok i coraz więcej tych, co trzymają się prosto tyłki 
dlatego, że na chwianie się nie ma tu miejsca. Butelki z alko­
holem już nie tylko na stolikach. Wśród bywalców kłuto 
większość nawet nigdy nie myślała o indeksie. Ani tu wypo­
cząć, ani rozerwać się.

Drugim klubem studenckim w Poznaniu czynnym w ® 
sie wakacji jest „Nurt”. Tutaj można by się nawet zabawić- 
„bramkarze” wpuszczają tylko studentów, nie widać pij*' 
nych twarzy, tłok umiarkowany. Lecz żeby zapewnić dote 
warunki zabawy tym, którym wcześniej udało się kupić b.- 
let, trzeba było ograniczyć ilość miejsc. Pierwszeństwo 
oczywiście mieszkańcy — mieszczącego się w tymi roku r.i 
Dożynkowej — Międzynarodowego Hotelu Studencki^ 
W MES-ie mieszka jednocześnie 900 studentów zagrań®- 
nych. Do „Nurtu” sprzedano w sobotni wieczór ok. 400 tos­
tów. Z ilu więc mogli skorzystać studenci z Poznania?

W ośmiu wyższych Uczelniach Poznania uczy się olsolo 24 OW sh- 
dentów stacjonarnych, z czego pomad 10 009 jest stałymi 
cami grodu Przemysława. Mimo rozpowszechnionej turystyki s»- 
denckiej, niewielu może sobie pozwolić na to, żeby poza 
rodzinnym spędzać 4 miesiące wolne od zajęć na uczelni. W 
od czerwca do października przebywa w Poznaniu zawsze część 
dentów mieszkających tu na stałe. Wielu z nich to młodzi W 
którzy w czasie roku akademickiego nie mogą poświęcić w^cej8*1 
su na sprawy nie związane z nauką. Wakacyjne wieczory z 
nośnią spędziliby w klubie, nie tylko na dyskotece, lecz 
ciekawym spolkaniu, dyskusji, czy po prostu przy kawie, dzielą 
wrażeniami ze skończonych akurat wędrówek. , 1 .

— Właśnie wróciliśmy z Ameryki Południowej — powredńai 
de-n z uczestników wyprawy w Andy, która zakończyła si? w 
— mamy tyle świeżych wrażeń, spotykamy się z prZ5.j'WW 
w mieszkaniach prywatnych, a przecież chętnie „wystąpi!-1’!' 
w szerszym gronie, w jednym z klubów studenckich.

W Poznaniu jest ponad 20 klubów studenckich, 
nak przez 1/3 roku są zamknięte. Od czerwca do Paż Ł 
nika żaden z nich nie prowadzi działalności 
Jeśli nawet można by się zgodzić z założeniem, że i®. 
cje, to tylko rozrywka, to tej rozrywki też przecież pr . 
wcale nie ma. Dwa $nterciuby — z czego jeden zdoA 
pomieścić właściwie tylko gości MIJS-u, a drugi — ? 
czy — oferuje jedynie możliwość wypicia wina czy 
nia dyskotek? w ścisku drgających ęiał (niektórzy aa • 
to tańcem!) — oto obraz „kultury” Studenckiej w 1 
w ciągu 1/3 roku. Zgoda, że poznańscy studenc1 
sukcesy na „Famie” w Świnoujściu, że prowadzą ^oto 
żyteczną działalność na Warsztatach Artystycznych 
nie, że biorą udział w obozach naukowych, wyp°cz-v z njcli 
iitp. Lecz przecież — jak już wspomniałam — W1Lłwnny111' 
spędza przynajmniej część wakacji w mieście r 
Poza tym w okresie letnim do Poznania przyje^^ 
młodych turystów z innych miast uniwersyteckich.^^ 
z zagranicy. Co tm się proponuje w wakacyjne 
Gdzie mogliby pobawić się, podyskutować, pcsłuc - 
muzyki, obejrzeć program telewizyjny, czy spotkać s.‘p'r0^ani’ 
jaciółmi? Khiby studenckie, predysponowane d° Serniclci£ 
życiem kulturalnym / towarzyskim młodzieży a*a
mają 4 miesiące urlopu..
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